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jechał pociąg dworski, złożony ze znanych do- 
brze w Moskwie carskich salonowych wagonów. 
W nocy wagony te illuminowano a giorno, Na 
każdej stacji witano je z całą paradą wojskową, 
w mniemaniu, że w nich car się znajduje. Tym- 
czasem był to pociąg, skazany na pierwszy 0- 
wień zamachów nihilistycznych; w nim siedzia- 
ła tylko policja i słażba dworska, lokaje i ku- 
charze, rozsiadając się w carskich, adamaszkiem 
wybijanych i od złota kapiących fotelach; zgrzy- 
tali zębami ze strachu, i upajali się wódką, lub 
odmawiali pacierze. z È: 
sa Za tym pociągiem szedł drugi, złożony ze 
ar Him j j rę agykiych wagonów pa rar W nim sie- 
aszam . ział car z rodziną i świtą. Pociągu tego ni- 
Upr Juho „REzOŃNe połólanie Pr, gdzie nie witano, nigdzie go nie spotykały pa- 
uumeraty, by szan. prenumeratorowie nie Pr wojskowe, uła A on ea” jak 
. zbrodniarz przez ste oskw żywego cara 
doznali przerwy w przesyłce. dowiógł do Odessy Py TRE 
Nihiliści przypuszczali widocznie, że takiej 
samej taktyki użyje car i obecnie, Zalożywszy 
tedy minę dynamitową niedaleko dworca w mie- 
ście Moskwie, Eel Daa pociąg illuminowany, 
Lwów d. 4. grndnia. złożony z dworskich wagonów, a lont zapalili, 
gdy na torze ukazał się zwykły, bez osteńtacji 
(Zamach na cara. — Ostrożności przedsiębra- |jdący pociąg osobowy. Nie godzili bowiem oni 
ne w podróży. — Wiara cara w opiekę Opatrzno|na życie kuchtów i lokajów carskich; im szło 
dol. — Napaść na sędziów galicyjskich. — Rozpra-|o cara. Tymczasem car przemknął już szczęśii- 
wy nad ustawą wojskową w przedl. Izbie posłów. |wje i w Żelaznej karecie, otoczony wojskiem, a 
Qo się z tẹ ustawą stanie. — Rozdwojenie w klu-|jednak drzący ze strachu, pędził do Kremlu. 
bie hokeńwartowskim. — Kompromisa waględem Akcesorja zamachu są rzeczą podrzędnej 
wybora do delegacji. — Przesilenie nministerjalne | wagi. Nie będziemy więc dociekali, czy prawdą 
w Węgrzech. — Z sejmu pruskiego.) jest, że wybuch dynamitowy, który zdołał po- 
: j x A ciąg przepołowić na dwoje, mógł się odbyć bez 
Pozycja cara moskiewskiego jest zaiste bar-| straty jadących pociągiem osób. To poprzeczne 
dzo niewygodna. Po zamachu Sołowiewa, nie | ustawienie się wagonów, dziwnym sposobem nie 
ezując się bezpiecznym w Petersburgu, ucieka |zdruzgotanych jeżeli już nie od siły wybuchu, 
ou do Liwadji. A tymczasem w całym caracie |to od siły pędu, jest widocznie wymyślone dla 
zaprowadza stan oblężenia, po głównych mia- |osłabienia wrażenia, jakie fakt na carze wy- 
stach wznosi szubienice, wydaje najsurowsze 1| wrzeć musiał. Kłamstwo to ma zatem nie Eu- 
najdziksze ukazy, każe stryczkiem i mieczem |ropę, ani też carat na oku, ale jeno cara. On 
tępić „przewrotne żywioły". Więc też usłużni | przecież nie ruszyłby z Kremlu, gdyby się do- 
mu siepacze tępią je, grzebią żywcem w kaza- | wiedział, że takie wybuchy dynamitowe napra- 
matach, wieszają na szubienicach, zaludniają nie-|wdę mogą ludzi życia pozbawiać. Dla niego 
mi Śnieżne stepy Sybiru i nagie Sachałinu ska-|więc wymyślono bajeczkę i dzięki j-j zdoła- 
ły. Po każdej egzekucji swobodniej oddecha pierś no go nakłonić do kontynuowania podróży. 
carska, po każdej deportacji car czuje się bez- Ważniejszą jednak sprawą niż śmierć pe- 
pieczniejszym. Stan taki trwa półroku, i wresz-| wnej liczby posługaczy carskich, jest kwestja, 
eip ear otrzymuje raport, że tylu a tylu Wy-|czy ten nowy zamach otworzył carowi oczy, czy 
wieszane, tyle tysięcy wysłano do Sybiru i|pokazał mn przepaść, nad którą stoi, i w 
na Sachalin, tyle zaś tysięcy trzymają zakutych | którą pomimo policyjnej opieki wpaść lada chwi- 
w kajdanach. Panuje więc spokój w caracie, ||s może wraz z całą swą rodziną i całym swym 
wsio abstaii błagopałucmno, car może spokojnie |tronem. Owóż sądząc z jego mowy, mianej w 
używać zaowu tych |gremlu, nie zdaje się nam, aby car przejrzał. 
u mu Liwadja dać nie może, a| Do bielma władzy, zasłaniającego mu wzrok, do- 
których tak obficie dostarcza Petersburg. „ |łączyła się wiara w Opatrzność, Uratowany już 
Decyduje się więc car powrócić, ale nie|5q czterech zamachów, car uwierzył, że go O- 
wierzy swoim siepaczom, nie nfa swej własnej | patrzność boska chroni, a w tej wierze, którą 
licji. Któż bowiem zaręczyć może, czy i wŚrÓd|w nim zapewne podsyca jego otoczenie, czerpie 
niej nie rozszerzyła sią już zaraza nihilizmu?) on siłą do dalszego znęcania się nad wolą luda. 
Sam pobyt w Petersburgu nietyle jeszcze przed- | Wyrabia się w nim mniemanie, że jest po- 
stawia niebezpieczeństw, ile długa podróż z je- | Jannikiem bożym, który ma Moskwę uratować 
dnego końca na drogi caratu. W pałacu Zimo- | og przewrotnych żywiołów. 1 dlatego w mowie 
wym otoczyć się mośna liczną strażą, przy ka-|swej nie zapowiada żadnych ulg, żadnych re- 
żdych drzwiach i wrotach poustawiać szpiegów, form, lecz przedewszystkiem odwołuje się do O- 
a za nimi innych szpiegów, którzyby tamtych | patrzności, i chełpi się mniemaną Jej opieką. 
szpiegowali. Ale tor kolejowy na przestrzeni kıl- Zd któ : Ś wletażć : 
kuset mil otoczyć tak gęstym kordonem szpie- espotą, który wierzy w świętość. swej 
ów jak pałac Zimowy, jest niepodobieństwem władzy i sądzi się być biczem bożym, trudniej- 
Car dia Esisi AET dzisiaji GA środkom, |S7A Walka niż z zdemoralizowanym tchórzem, 
które niedalej jak rok temu wydawały mu się | irzącym przed potęgą spiskowców. Ostatni mógł- 
dostateczne. Wtedy wzdłuż linii kolejowej »Y W końcu aledz w walce, zgodzić się na re 
Jako dos y a so SWE] formy lub abdykować. Pierwszego podtrzyma de- 
układano stosy drzewa w odpowiednich odstę- wocja, i popchnie go do czynów gwałtownych. 
pach, keit te, to w nocy, aby przy świe- Nowy więc zamach prawdopodobnie nowe wy- 
tle ie AN "E owej goaa UR; do woła rozbudzenie piekieluych sił despotyzmau, a 
cy zwykłej straży kolejowej, widzieć mogła do- czarnym kirem żałoby pokryje cały carat. Ale 
Kładnie cały tor kolejowy. Dworce obsadzano czyż ludzie, pragnący swobody nawet i dla Mo- 
wojskiem, a przed pociągiem carskim puszczano skali mają przez to rozpaczać ? Bynajmniej. An- 


ł OE C- alanin tara: ale już ja- gielskie przysłowie powiada: The darkest hour 
dąc z Petersburga do Liwadji, car nżył innej przcedes the 7 najciemniejsza godzina po- 
metody. Wprawdzie dworca kazał również obsa- rze. Im więc czarniejsze będą rzą- 
dzić wojskiem, a tor kolejowy oświecić w nocy | 3 bad, P tem bliższy będzie wschód słońca 
płomieniem palących się stosów drzewa; zmie- | WODOCJ 
nił jednak szyk pociągów. Nakazał, aby naprzód 
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cji Lewis“, w tym cudownie urządzonym raju 
dla cudzoziemców, jest przynajmniej pewnym, 
że nie zostanie zanadto obdarty, albowiem Tom 


Stara Presse, która mimo że od 1. b. m. 
przeszła na własność jakiegoś Adolfa Nassaua, 
żyda literata mało znanego, hchodzi jednak cią- 
gle za organ półarzędowy, i taką też rolę cią- 
gle odgrywa w najważniejszych sprawach au- 
strjackich. Zdaje się, że natomiast Galicję z Po- 
lakami pozostawiono na wolę p. Nassaua, jak 
było poprzód za rządów centralistycznych. Pi- 
szemy jednak te słowa z powodu doniesienia 
jej. występującego w formie komunikatu póła- 
rzędowego, który w najwysszym stopniu obru- 
szy wszystkie warstwy kraju, nawet nietylko 
polskie. Podnosiliśmy jaż, jakie figle obecnemu 
ministerstwu płatają podwłalne figury rządowe, 
nawet na bardzo wysokich posadach, nie wie- 
rząc w żywot jego; do tego rzędu sprawek na- 
leży też zapewne ten komunikat, który brzmi 
dosłownie: 

„Jak się dowiadujemy, sądy galicyjskie po- 
ruszyły myśl, aby w Austrji, a przynajmniej w 
Galicji mianowano adwokatów sędziami podobnie 
jak w Anglii i Francji. W Galicji mianowicie 
od kilku już lat daje się czuć wielki brak zdol- 
nych sił sędziowskich. Osobliwie co du wyższych 
posad administracyjnych, a przedewszystkiem co 
do wyższych posad sądowych tak dalece daje 
sią we znaki brak odpowiednio uzdolnionego 
przyrostu sił nowych, że jedyny ratunek upa- 
trują w uzupełnianiu korporacji sądowej adwo- 
kacką. A gdy właśnie o wyższe posady chodzi, 
więc już się oglądają pomiędzy najznakomitszy- 
mi adwokatami w Galicji, Obecnie trzeba obsa- 
dzić miejsce po 4. p. Tarnawskim, prezesie 
lwowskiego sądu krajowego, a kłopot co do wy- 
brania mu następcy, zmusza posadę tę poruczyć 
adwokatowi. Jako kandydat podawany jest dr. 
Szlachtowski (z Krakowa). 

„Nie wchodzimy w to, czy dobrze jest zwy- 
czaj obcych krajów wprowadzać do naszego sy- 
stemu binrokratycznego, = zawsze jednak go- 
dnem uwagi jest, że w składzie urzędników tak 
wielkiego kraju monarchii gbjawia się tak na- 
głe a stateczne ubywanie Holnych funkcjona- 
rjuszów wyższych. Stać stę to też mogło tylko 
w panstwie, w którem kwęstja językowa staje 
murem chińskim przeciw V ezysikiemu, co nie 
ma szczęścia być krajowem. Stare doświadczo- 
ne siły z czasem ustępują,kz innych krajów ko- 
ronnych nie dopuszczą u% ienia, a przyrost 
z samego kraju, gdzie w kołach nauka języka 
niemieckiego jest faktyczn%) poboczną tylko, nie 
może podołać wyższym pogadom administracyj- 
nym, na których dokłada: ość onego jest 
niezbędną. * 

O cóż jednak chodzi właściwie? Oto o za- 
mianowanie adwokata krakowskiego, dr. Szlach- 
towskiego, prezesem lwowskiego sądu krajowe- 
go w nagrodę za jego różne zasługi, które mia- 
nowicie położył w rokowaniach z rządem mo- 
skiewskim, tudzież dla zadcśćaczynienia pewnej 
klice. Ale czyż na to potrzeba było takiej po- 
prosta bezecnej wycieczki przeciw naszemu sta- 
nowi sędziowskiemu ? Tak jak do dzisiaj jeszcze 
adwokaci niemieccy niechętnie toczą procesa z 
adwokatami naszymi, bojąc się ich daleko więk- 
szej zdolności, taksamo powiedzieć musimy, że 
nasi sędziowie conajmniej dorównają wszystkim 
draussenowskim, tak co do zdolności jak i... 
prawości. Zwłaszcza co do następstwa po Ś. p. 
Tarnawskim jest niemało kandydatów najzupeł- 
niej ukwalifikowanych nawet w tym względzie, 
z którego bije komunikat półurzęiowy, a do te- 
go takich, którzy już piastowali godnie posady 
szefów sądowych. Zresztą i dr. Szlachtowski 
był radcą, wprawdzie nie sądowym, ale przy 
fiskusie, więc komunikat niesłusznie go stawia 
poza stanem urzędniczym. 


Podżegacze Starej Pressy mogą nakoniec| 


We Lwowie, Piątek dnia 5. Grudnia 1879, 


, Twierdzenie na czele komunikatu, że histo- 
rja ta pochodzi od sądów galicyjskich, uważamy 
wręcz za kłamstwo. Ministerjum zaś powinno 
zbadać. od kogo pochodzą podobne bezeceństwa, 
których niepodobna zwalać na samo ministerjum, 
ale które szkodzić mu ostatecznie muszą. 


Dzisiaj poczyna się w przedlitawskiej Izbie 
posłów szczegółowa rozprawa nad ustawą woj- 
skową. Ogólna skończyła się głosowaniem. z gó- 
ry juź od kilka dni wiadomem, tj. prócz 20 reszta 
posłów uchwaliła przystąpić do rozprawy szcze- 
gółowej — gdyż moc swoją w tej dopiero za- 
mierzają okazać centraliści. Z onegdajszej roz- 
prawy salaga na uwagę mowa Słowień- 
ca Kluna co do Słowian a patrjotyzma austrja- 
ckiego i panslawizmu. Lewica ciągle mu prze- 
rywała, gdy porównywał wydatki na wojsko z 
dziełami ery szwindlu, a centralistów z byłą 
nadworną Rada wojskową, śród ciągłej wesoło- 
ści prawicy. Młody ks. Liechtenstein przypo- 
mniał centralistom, że się w rozprawie adreso- 
wej nazwali jedynem stronnictwem państwowem 
i bojownikami sztandaru czarnożółtego, a teraz, 
gdy od gadania dó czynów przejść należy, zdra- 
fdzają interesa państwa. Centralistom bardzo 
popsuł szyki członek ich, hr. Hugon Salm, gdy 
d. 1. bm. oświadczył, że głosowanie co dó n- 
stawy wojskowej uważa za rzecz ufności lab 
nieufności do ministerstwa — zdradzając ich 
tym sposobem swoją zbytnią otwartością. 

Rozprawy zresztą mało budzą zajęcia wobec 
pewnego już faktu, że projekt rządowy nie u- 
zyska w Izbie większości dwóch trzecieh. Głó- 
wnie więc zajmuje pytanie, co się dalej stanie, 
jeżeli centraliśei Izby posłów nie pójdą za swy- 
mi towarzyszami z Izby panów, którzy z pe- 
wnością projekt rządowy przyjmą. Otóż znowu 
słychać na pewne, że rząd przystanie w końca 
i na pięciolecie z niezmienioną prezencją poko- 
jową. Z ambasady niemieckiej we Wiedniu roz- 
chodzi się powiedzenie Bismarka, który w Bar- 
cinie na wiadomość, że los tej ustawy wojsko- 
wej jest bardzo wątpliwy, miał zawołać: „A, 
to niepodobna! Austrja przecie nie zechce od- 
piłować sobie gałęzi, na której siedzi.* Pięcio- 
lecie byłoby odpiłowaniem tylko końca gałęzi, 
który z czasem doskonale odrośnie. 


Słychać bardzo głośno, że ktabowi hohen- 
wartowskiemu grozi rozbicie — mianowicie sie- 
dmiu członków zamierza wystąpić z tego klabu 
z powodu, że zamało traktuje sprawy polityczne 
i ekonomiczne ze stanowiska katolickiego. Mia- 
ło ich obarzyć zwłaszcza świeże obsadzenie 
biskupstw w Bozen i Brixen osobami nie bar- 
dzo gorliwemi pod względem kościelnym; ntwo- 
rzą więc zapewne osobny klub katolicki, nieza- 
leżny od wpływów rządowych. 

Rokowania między posłami z Czech i z Mo- 
rawy — narodowcami, centralistami i z kurji 
dworskiej — co da wyboru do delegacji nie są 
jeszcze zerwane. Jak słychać, pp. Stnrm i Herbst 
odmawiają przyjęcia mandatu do delegacji. 


W Peszcie istnieje już faktycznie krizys 
|ministerjalna, choć jeszcze nie zdeklarowana, a 
|nawet wielkie przesilenie w stronnictwie rzą- 
'dowem. Minister skarbu Szapary obłożnie cho- 
'ry, ministrowie Trefort, Szende i Pechy gotowi 
' podać się do dymisji; tylko Tisza nie chce się 
ugiąć. Dwie wysokie figury polityczne miały 
ujść do Ameryki. Wnet podobno doczekają się 
| dumne Węgry ministrów z rasowego rodu Izrae- 
'la, nawet niechrzczonych. 


Na posiedzeniu z d. 2. grudnia sejmu pru- 


być pewnymi, że czasy rozdobąd w Galicji nie- skiego przemawiało przy etacie ministerstwa 
powrotnie minęły. Jeżeli okoliczności — ale spraw wewnętrznych trzech członków Koła pol- 


nie prawo — nakazują, aby dostojnik sądowy 
w Galicji umial doskonale po niemiecku: to zno- 


„skiego, a mianowicie pp. Ignacy Łyskowski, po- 
‘se? brodnieki, Stanisław Chłapowski, poseł koś- 
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lił sią na krzywdy, jakich Polacy doznają w 
szkole, w stowarzyszeniach, a nawet w komite- 
tach wyborczych, które nawet w 4 do 6 osób 
zbierać się nie mogą bez obecności policji; mo- 
wa szan. posła była niejakoś historją „cierpień* 
(Leidensgeschichte), jakie lud polski w Prusach 
Zachodnich przechodzić masie w roku bieżącym. 
Poseł Stanisław Chłapowski wykazywał dobit- 
nie złe następstwa fałszywego zapisywania na- 
zwisk polskich w urzędach stanu cywilnego tak 
w W. Księstwie i Prusach Zachodnich, jako też 
mian ma Naiągku i w Berlinie, gdzie na- 
zwiska córki mowcy „Chłapowska* żadaą miarą 
w tej formie zapisać nie chciano, kładąc w miej- 
sce to Chlapowski. Ks. dr. Jażdżewski mówił 
przy etacie landratów o nadużyciach, jakich się 
dopuszczają oni =w Księstwie przy wyborach 
przez fałszywe tłómaczenie ustawy o języku u- 
rzędowym. Posła krotoszyńskiego poparł poseł 
Windthorst. 


Korespondencje Gaz. Nar.“ 


Wiedeń 2. grudnia. 

A Jesteśmy więc Świadkami owej walnej, 
od dawna przygotowanej kampanii, jaka się pod 
Szkocką bramą z powodu rozpraw nad ustawą 
wojskową od wczoraj odbywa. Taktyka, jaką 
rozwija lewica, bądź nacierając na całość usta- 
wy, bądź na poszczególne paragrafy tejże, nie 
odsłania nowych, nieznanych dotąd zwrotów. 
Wszystkie były z łatwością do przewidzenia, 
jeźli nie były z góry zapowiedziane w forpo- 
cziowych utarczkach odnośnego wydziału. Gdy- 
byśmy na podstawie tych danych nie doszli już 
byli do pewności, że bardziej jak o wszelkie 
prawno - twowe, finansowe i ekonomiczne 
względy, idzie wiernokonstytucyjnej opozycji o 
pokazanie rządowi, że bez porozumienia się z 
nią, na dwutrzeciową większość w Izbie żadną 
miarą liczyć nie może; gdybyśmy nawet niemieli 
dotąd powodu dorozumiewać się, że ta opo- 
zycja pragnie nie dopuścić takiego załatwie- 
nia wspomnianej ustawy, któreby umożliwiało 
odesłanie tejże do Izby panów: to wczorajszy 
głos mowcy lewicy, p. Salma, mógłby nas prze- 
konać o słuszności naszych przypuszczeń. 

Wbrew motywom, tak miejscowej jakoteż 
ogólnej międzynarodowej wagi, przemawiającym 
za przedłożeniem rządowem w sprawie sił zbroj- 
nych monarchii, oświadcza p. Saim w swojem i 
swego stronnictwa imienin, jako ze względu na 
„nijakość* obecnego gabinetu nie może się zgo- 
dzić na przyjęcie przedłożonego prawa wojsko- 
wego. Wszyscy dotychczasowi mowcy prawicy 
traktowali sporną kwestją ze stanowiska czysto 
objektywnego, nie mieszając do niej niepotrze- 
bnie względów stronnictwa swego i stosunku te- 
goż do ministerstwa. Po tej więc stronie leży 
wyższość sposobu prowadzenia walki, a to bez 
względu na ostateczny rezultat tejże. 

Nadto miał p. Grocholski sposobność wystą- 
pić w obronie wspólnych delegacyj, jako instytu- 
cji jedynie upoważnionej do rozstrzygania w tych 
względach finansowych, które lewica przed forum 
Izby wytacza. Jutro prawdopodobnie: zabierze 
głos minister obrony obrony krajowej jen. Horst, 
z wielkiej zaś liczby zapisanych mowców lewi- 
cy zrzekną się niektórzy głosu i zgodzą się na 
mowcę jeneralnego, co jeśli nastąpi, będą mogły 
jeneralne rozprawy pojutrze być zakończone. 

Dotąd nie odebrała Rada państwa zawe- 
zwania do wyboru delegacji, spodziewają się je- 
dnakże takowego z koncem bieżącego tygodnia, 
termin zaś zebrania się delegacji zapowiadają 
na 12 b. m. O zebraniu się sejmów krajowych 
w tym roku niema już nawet mowy. Smutny to 
szczegół rządów hr. Taaffego. 

Z powodu niemożności zawotowania budże- 
tu na czas, wniósł rząd na dzisiejszem posie- 
dzeniu Izby posłów żądanie przyzwolenia na 


wu obok okoliczności i prawo nakazuje, aby do- ciański i ks. dr. Jażdżewski, poseł krotoszyński. |trzymiesięczne prowizorjam do pobierania po- 


skonale władał językiem krajowym. 
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który go pcha do teatru. Natomiast w „Ajen- |myślach i gryzącego faworyty, on tymczasem | wyrażaniu się pokładając ufność, że najlepiej 


kombinuje i rozważa ważne sprawy. 
W swoim „cabie" obmyślał on najlepsze 
swoje interesa, które przy końcu cesarstwa po- 


LAGE 


potrafi dotrzymać tajemnicy. Wszystkie skanda- 
liczne historje z końca cesarstwa nosiły na go- 
bie stampilię J. T. L. 


Królowie na wygraniu 


Levis jest Anglikiem, a kupiecka uczciwość 


POWIEŚĆ „Anglików znaną jest we wszystkich czterech 

s częściach swiata. 
36 Alfonsa Daudeta. Lepszym Anglikiem niż J. Tom Lóvis już 
V. być nie można; jest nim od stóp do głowy, od 


czworograniastych, kwakierskich butów, aż do 
długiego surduta i spodni kratkowanych, aż do 
olbrzymiego cylindra z maleńkiemi krysami, osa- 
(Cias-Salıs7.) dzonego po nad pulchną, rumianą i dziecięco- 
__ Przez podwórze sąsiedniego domu oddalają dobrodaszną twarzą Brytańską rzetelność jasno 
‘ig, a po kilku minutach powracają przez krę: |można czytać na tej bjfstekowatej cerze, w tych 
čone wschody, łączące oba piętra do sklepu i ustach od ucha do ucha; włosy ma miękkie, a 
przynoszą to, czego zażądano, pod gwarancją do- |bokobrody w kształcie kotletów nierównej wiel- 
| broei, bo opatrzone w etykietę J. T. L. Nie żennj kości, co ztąd pochodzi, że właściciel ich ma 
kię, łaskawy panie, jeżeli ci co nie konwenijuje, | zwyczaj w ważnych chwilach przygryzać jedną 
ożesz za kilka chwil odmieniać. Ajentura jest | stronę. Ręce ma krótkie, pokryte czerwonym 
i wybornie zaopatrzoną. Zapłacisz wprawdzie | włosem i ozdobione mnóstwem pierścieni. Z oczu 
Awa lub trzy rasy tyle, co gdzieindziej, ale jego z poza wielkich szkieł okalarów oprawnych 
_Qzyś to nie lepiej, aniżeli biegać od jednego |w złoto, błyszczy niewzruszona niezem prawość, 
 aklepa do drugiego, w których pomimo, że na |Tom spogląda tak poozciwie, że jeżeli kłamie, 
dzybach są napisy: „Euglish spoken", albo|co zresztą zdarza się i najpoczciwszym ludziom, 
aMan spricht deutsch,” nie rozumieją ani słowa, |jego jabłka oczne w skutek jakiejś dziwnej ner- 
tzego żądasz; a w sklepach takich cndzozie-|wowej właściwości zdają się obracać na około 
Miec znachodzi najgorsze kapelusze i niemodne |osi, niby kółka w gyroskopie. 
Materje, które już od roku zabrane z wystaw Jednak anglikańską istotę p. Toma Lóvis 
uklepowych walają się po kątach. Trudno dojść najlepiej uzupełnia jego „cab“, wózek po raz 
do końca z tymi paryskimi kramarzami, którzy pierwszy widziany w Paryżu, prawdziwa sko- 
Pównocześnie uniżają się i szydzą, lekceważą rnpa tego oryginalnego stworzenia, Jeżeli jakiś 
upujących, a zarazem czyhają na ich kieszeń — |zawikłany interes do głowy mu przychodzi, al- 
tudzoziemiec nie chce o nich ani słyszeć. Na- |bo jest w nieprzyjemnem położeniu, co się czę- 
©ażcie nprzykrzy mu się to ciągłe wyzyskiwa-|sto w stanie kupieckim zdarza, wtedy wsiada 
Na nietylko kupców, ale 1 kotelnika, u którego |do swojęgo „caba”, i jest mb najdz 
Ki, reśtaktktór, u któfogo Jada, woźnicy, któ- |Wniim myśl dobrą. Pod ERY pri ddnie g 


J. Tem Lóvis, ajont dia cudzoziemców. 
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wszechną zwróciły nań uwagę. Ah! Jakie to Na imię Toma Levis zaabonowaną była 
były dobre czasy! Cały Paryż był przepełnic- pierwsza loża od sceny nr. 9 w Komicznej Ope- 
ny cudzoziemcami, ale to nie owem wędrownem rze, w której baronowa Millo co wieczora słu- 
ptactwem, tylko osiadłymi, cudzoziemskimi mi- chała spiewu ukochanego tenora, a potem jako 
lionerami, którzy tylko bawić sie i płacić umieli. najkosztowniejszą zdobycz ukrywała pod gor- 
Mieliśmy Tarka, Hussein-beja, Egipcjanina Me- sem chustkę, którą jej ubóstwiony pot, róż i bie- 
hemeta baszę, dwóch dygnitarzy w fezach, któ- lidło z twarzy ocierał. Na imię Toma Levis 
rzy byli tak sławni w lasku Bulońskim, — księ- opiewał kontrakt najmu małego hotelu przy 
żnę Werkączew, która wszystko srebro ze swoich Avenne Clichy, którego dwaj bracia Sis- 
kopalń w Uralu wyrzucała przez czternaście mondo, szefowie domu bankowego, którzy nigdy 
okien swego pałacu przy bulwarze Malesherbes ; równocześnie biura opuszczać nie mogli, uży- 
Amerykanina Bergoan, który przejadał całe swo- wali do jednego i tego samego celu i dla jednej 
je dochody z olbrzymich pokładów oleju skalne- i tej samej damy nie przeczuwając nawet, pod 
go i całe tłumy innych Nabobów wszelkiego ro- jakim nowym względem są wspólnikami. Co za 
dzaju i koloru skóry, żółtych, brunatnych, mie- | piękne, w kilku miejscach streszczone romanse 
dzianych, którzy ciągle zaludniałi teatra i prze- zawierały księgi ajencji z owego czasu. 
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chadzki publiczne, i z taką szybkością rozrzū- 
cali pieniądze i rzucali się w wir rozkoszy, 
jakby się spodziewali, że niedłago będą musieli 
umykać z tego miejsca szałonych uciech przed 
straszliwą eksplozją rujnującą dach nad ich gto- 
wami, a lustra i okna w ich pałacach. 
Niezbędnym pośrednikiem we wszystkich 
tych rozkoszach cudzoziemskich rozrzutników 
był Tom Levis, a nie wydali oni ani jednego 
napoleondora, żeby część z niego nie przypadła 
jemu w udziele. Oprócz cudzoziemców miał on 
między swoimi klientami kilku paryzkich roz- 
pustników, miłośników delikatnej zwierzyny, 
złodziejów leśnych w dobrze strzeżonych rewi- 
rach, którzy przyjacielowi Tomowi, jako naj- 


| zręczniejszemu i najbardziej phi ‘po 
-|órednikowi powierzali swoje skryte 


łego praywołuje na ulicy, przekupniajębiletów, i pią wię na profl męża, zatopionego w głębokich |w jego barbarzyńskiej fraucazczyśnie i trudnem 


AÁ 


interesa, 


— Dom z dwoma wychodami na drodze do 
į Saint-Cloud. Za czynsz i meble płaci dzierżawca: 
tyle, a tyle! 

A niżej: prowizja jenerała: tyle, a tyle. 

— Dom wiejski w Petit -Valtin koło Piom- 
bióres; ogród, stajnia, dwa wchody: tyle a tyle, 

A przytem znowu: „Prowizja jenerała,, * 
Ten jenerał miał olbrzymie konto w księgach 
ajencji ! 

Jeżeli Tom zbierał grosz, zato także tracił bar- 
dzo wiele: nie na karty, konie lub kobiety, ale 
aby zadowolić swoje fantazje, które były dzie- 
cinne, albo miały w sobie coś dzikiego, na szą- 
lone i najdziwaczniejsze rubryki, które natych- 
miast bez namysłu uskuteczniał, Razu pewnego 
achciało mu się alei z akacyj. koło swojej wii 
w Ćourbevoie, a ponieważ drzewa nie chciały 
prędko rosnąć, więc w tydzień potem widziano 


"Poseł Łyskowski w wymownych słowach ża-|datków i taks w r. 1880. Owe prowizorja we- 


długie szeregi wozów jadących do Courbevoie, 
a na każdem znajdowała się duża akacja zwie- 
szając ku ziemi gałęzie i drżący cień rzucając 
na wodę. Dom ten oddalony o miię od Paryża, 
Tom Levis na wzór wielkich kupców londyń- 
skich zamieszkiwał przez rok cały. Składał on 
się z mieszkania parterowego i suterenów, i po- 
czątkowo umieszczano tam. wszelkiego rodzaju 
rupiecie, wkrótee jednak stał on się źródłem ko- 
losalnych wydatków dla właściciela, 

W stosunku, jak powiększał się majątek, 
rozprzestrzeniał także swoją posiadłość ; nako- 
niec budując ciągle i skapując coraz więcej zie- 
mi doszedł de tego, że posiadał jakiś zesztuko- 
wany park, nieco roli i zarośli. Dziwne to dzie- 
dzietwo zdradzało brak smaka i ambicję, an- 
gielskie, dzikie pomysły i zupełnie chybione 
artystyczne usiłowania, słowem masłoduszną i 
głupią ekscentryczność. Ordynarny dom miesz- 
kalay, podwyższony o kilka pięter, otaczała 
włoska terasa z poręczami na marmurowych 
słapach; obok wznosiły się dwie gotyckie wieże, 
a zakryty wiadukt prowadził do zabudowania 
bocznego, który ze swymi poprzebijanymi balko- 
nami i ścianami okrytemi powojem miał przed- 
stawiać coś na kształt chatki wieśniączej. 
Wszystko to było imitowane; na około wzno- 
siły się liczne wieżyczki i forteczne blanki 
z chorągiewkami i wystającymi ganeczkami : park 
był jakby skamieniały od niezliczonych kiosków 
i belwederów. Co krok była sadzawka, w górze 
wznosił się czarny rozerwoar na wodę, a po 
nad nim jeszcze wyżej prawdziwy wiatrak, któ- 
rego skrzydła czułe na najlżejszy podmuch wia- 


|tru ciągle ze zgrzytem się obracały. 


(C. d. n.) 
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szły już niestety w stan normalny i niema wat- 
liwości, że i na tej sesji przyzwolone zostaną. 

W formie pogłoski podają hr. Ludolfa, obe- 
cnego austro - węgierskiego posła w Madrycie, 
jąko następcę hr. Zichyego w Konstantynopolu. 
Wybór ten zadziwia powszechnie, tem bardziej, 
że do najszczęśliwszych bynajmniej nie należy. 

Od trzech dni pada śnieg nieu:tannie, w 
skutek czego komunikacja tramwajowa i omni- 
bnsowa nadzwyczaj utrudniona.  Uprzątnięcie 
śniegu pozostawia wiele do życzenia. Wszystkie 
pociągi kolei żelaznych przybywają ze znacznem 
opóźnieniem. 


W sprawie kongresu rolniczego. 


Dnia 29. listopada i następnych odbył się 
w naszem mieście zjazd rolników zaproszonye 
[w komitet Towarzystwa gospodarskiego ga- 

icyjskiego. Na pierwsze posiedzenie przybyło 
trzydziestu dwóch. 4 

Pod przewodnictwem ks. Adama Sapiehy 
obradowano nad projektami mającemi się przed- 
igi kongresowi rolniczema. Wniosków było 
Pięć. 

I. Dr. Biliński przemawiał w kwestji po- 
datków. Z małemi modyfikacjami przyjęto u- 
chwałę że: 

Podatek gruntowy powinien być zmniejszo- 
ny o jedną trzecią, odpisywanie dotychczasowe 
podatku z powodu szkód elementarnych, jako to: 
gradobieia, wylewów it. d. rozejągnięte i n 
inse wypadki. i 

Norma podatku domowego powinna być zmie- 
niong. 

Podatek zarobkowy winien być zniżony gdzie 
rolnictwo przedewszystkiem na celu, a wszelki 
przemysł domowy uwolniony od podatka. 

Podatek dochodowy nie powinien ciążyć n 
rolnictwie. 

Co do podatku od przeniesienia własności, 
starać się o uzyskanie ulg przez sejm uchwa- 
lonych. 

Aby nie było tyle dowolności w oznacza- 
nim dodatków do podatków i aby wszystkie kla- 
sy interesowane, zostały wciągnięte do płace- 
nia, Aby rząd poczynił ulgi w wymiarze poda- 
tków pośrednich, mianowicie od soli, tytoniu i 
cukru. Aby giełda została opodatkowaną, wre- 
szcie by koszta poboru podatków zredukowano 
o połowę. 

Ii. Wniosek p. Schellenberga o uzy- 
skanie przedłużenia traktatu cłowo-handlowego 
z Niemcami na miesięcy sześć, w razie niepo- 
myślnym użycie praw wzajemności i wprowa- 
dzenie cła ochronnego. Uzyskanie, by koszta 
transportu towarów krajowych na kolejach zni- 
żone zostały do taryfy, jakiej podlegają towary 
transito idące, i aby inne uciążliwości przy 
przesyłkach kolejowych, jako te: deklarowanie 
nowych worków za stare i zużyte it. p. zo- 
stały zniesione. 

IO. Wniosek posła Hausnera o rozsze- 
rzenie zakresu działalności ministerstwa rolni- 
cwa. Po dyskusjach zapadła uchwała, aby wnieść 
Ra kongresie wyjednanie, by większa inicjaty- 
wa w Sprawach rolnictwa Dyła w przyszłości 
przydzielona ministerstwu rolnictwa. Aby kwe- 


uproszony J. E. hr. Włodzimierz Dzieduszycki. 
Protokół obrad prowadził ks. Władysław Sapie- 
ha. Krakowski wyższy krajowy sąd nie przysłał 
delegata. 

Uczestnikom ankiety przesłane zostało, ja- 
ko faktyczna podstawa obrad, zestawienie praw- 
nych stosunków rybołowstwa w Galicji, ułożone 
w e. k. namiestnictwie na podstawie sprawo- 
zdań starostów. Z zestawienia tego, obejmują- 
cego pogląd na stosunki w 71 powiatach tu- 
dzież z uzupełniających infurmacyj, jakich udzie- 
lili obeznani ze stosunkami rybcłowstwa uczest- 
niey ankiety, wynika, iż w największej części 
kraju naszego rybołowstwo na wodach płyną- 
cych znajduje się w stanie dzikim, t. j. każdy 
łcwi ryby kto chce, kiedy chce i jak chce. O 
tyle tylko zachodzą tu pewne ograniczenia, że 


h | najpierw w wiela okolicach właściciele posiadło- 


ści dworskich pilnują, aby na ich terytorjach 
nie łowiono bez ich upoważnienia, dalej, że w 
obrębie terytorjów gminnych, gdzie tylko rybo- 
łowstwo ma jakąś doniosłeść, nie trafia się, że- 
by zapełnie obcy nienzleżący do gminy ludzie 
łowili ryby bez przeszkody, natomiast łowią je 
członkowie gminy bez różnicy, czy nad wodą 
mają swe grunta lub nie. W innych powiatach 
wyłącznie lub przeważnie właściciele gruntów 
nadbrzeżnych łowią ryby w wodach płynących. 
W kilku powiatach właściciele posiadłości dwor- 
skich wykonywują prawo rybołowstwa w obrę- 


bie całego obszarn dawnego dominium, à przeto, . ę i 
ajtakże i na terytorjam gminy, gdzieniegdzie gmi-,w wniosku jedynie do piechoty. Wiadomo mi, 


wicznemi nie dochodzi się do wielkich celów; 
a więc musi sprawa rozstrzygnąć się albo na 
rzecz zupełnego rozbrojenia i oczekiwania z re- 
zygnacją następstw, albo na rzecz stosownego 
rozwinięcia sił. Ponieważ, jak wspomniałem, 
nie decydnje mi liczba sama, a żywię nadzieję 
nietylko skutecznego odporu, lecz i zwycięztwa, 
przeto mnszę szukać celu mojego w uzdolnieniu 
wojsk i wodzów, które jednak wtedy tylko bę- 
dzie należyte, gdy będzie staranie o właściwe 
wykształcenie i wyćwiczenie wszystkich cząstek 
armii od wodza do ostatniego szeregowca. Tego 
zaś rękojmię daje nam tylko organizacja syste- 
matycznie przeprowadzona. Ponieważ zaś wnio- 
sek szanownego posła z Gradcu (Rechbauera) 
jest przeszkodą w dopięciu tego celu, bo niwe- 
czy stałość organizacji, ztąd naturalnie głoso- 
wać za nim nie mogę. 

Co się tyczy wnioskn szanownego posła z 
Korneubnrga (Czedika), zdaje mi się, że on je- 
szcze szkodliwszy. Wniosek ten więcej jeszcze 
przeszkadza gotowości wojsk do boju, a cel, dla 
którego tyle ofiar się ponosi, byłby chybiony. 
Wniosek zmierza do zmniejszenia liczby wojsk 
pod chorągwiami w czasie pokoju z 252.000 0 
20.000 żołnierza. Ponieważ wobec zaprowadzo- 
nego od lat kilku krótkiego czasu służby czyn- 
nej czas ten zaledwie uważać możną za wystar- 
czający do wyćwiczenia wojsk broni szczegóło- 
wej, ponieważ nie można ich zmniejszać żadną 
miarą, przeto redukcję trzeba było sprowadzić 


ny wiejskie lab miejskie ntrzymują się w wy-,że oprócz gażystów i podoficerów liczba pie- 
łącznem prawie rybołowstwa, w końcu trafiają, choty pod chorągwiami wynosi 120.160 żełaie- 
się w małej liczbie prawa rybołowstwa oparte rza. Odjąwszy 22.000, otrzymamy 98.160. Po- 


na dawnych przywilejach, na wyrokach sądo- 
wych. lub orzeczeniach adm nistracyjnych. 
Rybołowstwo na wodach zamkniętych, sta- 


al Rowiących wyłączną własność właściciela gruntu, bronią stanowiłoby stan piechoty wraz z 54.000 


należy już w myśl ustawy cywilnej do tego 
ostatniego. l 
Przypominamy tutaj, że wodami wyłączną 
własność właściciela gruntu stanowiącemi, we- 
dług krajowej ustawy wodnej, z dnia 14. marca 
1875 roku są następujące: Wody podziemne i 
ze źródeł wytryskające, wody zbierające się na 
gruncie z opadó7 atmosfurycznych, „wody zam- 
knięte w studniach, stawach, tudzież kanałach 
i rurach, założonych przez właściciela dla pry- 
watnego użytku, w końcu odpływy z tych wód 
w obrębie granie posiadłości, o ile nie spłynęły 
się z cudsą wodą prywatną lub z wodami pu- 
blicznemi. i | 
Przed rozpoczęciem obrad ankiety p. Dawid 
Abrahamowicz wniósł oświadczenie, do którego 
przyłączyli się delegaci Wydziału krajowego 
i JEx. hr. Włodzimierz Dzieduszycki, iż biorąc 
udział w obradach nad pytaniami, postawionemi 
przez ministerstwo rolnictwa, nie myślą prze- 
sąlzać kompetencji do uchwalenia całej ustawy 
o rybołowstwie lub jakiejkolwiek jej części na 
niekorzyść sejmu krajowego, który uważają w 
myśl statutu krajowego i ustawy zasadniczej o 
reprezentacji państwa za jedynie kompetentny 
do uchwalania ustaw kultury krajowej, a przeto 
i ustawy o rybołowstwie, że zatem biorą udział 
w naradach w tej tylko myśli, iż rezultat ich 
posłuży za materjał do projektu rządowego kra- 


stje budowli wodnych, ich ochrona podpadała |Jowej ustawy o rybołowstwie. 


pod toż ministerstwo, aby utworzono osobny 
departament do przeprowadzenia melioracyj, aby 
powstały banki kultury krajowej w celach me- 
lioracyjnych. Poczynienie przedwstępnych stua- 
djów w tymże celu, uzyskanie subwencji i usta- 
lenie jej na czas dłuższy bez wyszczególnienia 
- pojedyńczych celów. Przyznanie ingerencji mini- 
sterstwu rolnietwa w sprawach przemysłu rol- 
niczego i opodatkowania. Wreszcie wprowadze- 
nie reformy w zarządzie domen a mianowicie 
lasów rządowych. 

Uchwalono także wnieść petycję do Rady 
państwa przeciw noweli z d. 6. kwietnia r. b. 
celem wstrzymania wprowadzenia nowego po- 
datku gruntowego aż do ukończenia czynności 
reklamacyjnych, która to czynność powinna być 
pozostawiona dotychczasowej komisji krajowej. 
Postanowiono zawezwać Rady powiatowe o wzię- 
cie udziału w podpisywaniu tej petycji. 

IV. wniosek ks. Adama Sapiehy, do- 
tyczący środków ochronnych przeciw zarazie by- 
dła, przyszedł po zapadłej już odpowiedniej u- 
chwale w Radzie państwa. Ograniczał się więc 
tylko o przyjęcie sześciu przez Radę państwa 
nieprzyjętych punktów, a głównie miał na celu 
przeprowadzenie uchwały. Gminy winne wziąć 
udział w strzeżeniu granic, cena, uzyskana ze 
sprzedaży skonfiskowanych towarów, mą przy- 
paść przynajmniej w połowie temu, co przeszko- 
dził przemytnictwu, i wypłaconą natychmiast. 
Uzyskanie subwencji na zakupno bydła i kre- 
dytu na inwentarz, wprowadzenie przymusowej 
asekuracji od bydła. Kongres rolniczy przedłoży 
odpowiedni elaborat delegacji w Radzie państwa. 

Ostatni wniosek Towarzystwa rolniczego 
krakowskiego, reprezentowanego przez pp. dele- 
gata Mieczysława Pawlikowskiego i Karola Lan- 


gego o wprowadzenie Izb rolniczych, został od- 
krakowskie uproszone 


rzucony, i Towarzystwo 
o cofnięcie tego wniosku na przyszłym kongre- 
sie. Postanowiono nawet wysłać delegatów w celu 
porozumienia sig w tym względzie z Towarzy- 
stwem krakowskiem, a w ostatnim razie zdecy- 
dowano walczyć przeciw temu wnioskowi na 
kongresie. 

Oprócz wyż przytoczonych uchwał dyskuto- 
wano nad kwestjami, podniesionemi z inicjaty- 
wy innych towarzystw rolniczych, mianowicie 
nad komasacją gruntów, wprowadzeniem kredy- 
tu komunalnego dla włościan, nad kongresami 
rolniczemi, nad niestosowną nauką rolnictwa w 
szkołach ludowych, a względnie seminarjach, 
nad podniesieniem szkół rolniczych, uzyskaniem 
dla tychże szkół ulgi co do służby wojskowej, 
nad nowem opodatkowaniem gorzelń, i uwolnie- 
niem od podatka kas zaliczkowych. 


Obrady trwały przez trzy dni, zgromadzeni królestw 


we Lwowie 


poih i 
estjom, 


Ankieta w sprawie rybołostwa. 
(Sprawozdanie rządowe). 
C. k. ministerstw, 
e. k. Namiestnictwy 
sią do tego, w jaki 


E Saga w przyszłej ustawie 
o rybołowstwie miałaby być uregalowaną kwe- 


sfor- 
Pytania złożyło c- * 
przewodnictwem | znaję, R: smni przedstawiałby mi sie 
go, w skład której weszli ze strony w pęzad przyszłości Austrji; albowiem, jeśli się nie mylę, 


stja uprawnienia do rybołow. 
mułowania odpowiedzi ną te 
k. namiestnietwo ankietę pod 
JW. p. wiceprezydenta namies 


stwa. W celu 


miestnictwa radca dr. Orlecki, ze 
działa krajowego pp. radca sądu krajoweg 


Z Rady państwa. 


Wiedeń d. 1. grudnia. 


Mowa dr. Dzwonkowakiego brzmi: 
Z okoliczności projektu rządowego 0 S$. 11. i 
18. ustawy o sile zbrojnej mamy nietylixo wnio- 
sek większości komisyjnej, lecz nadto dwa in- 
ne wnioski. Wszystkie te wnioski zgodne są w 
rzeczy głównej, tj. w przyzwoleniu siły zbroj- 
nej w liczbie 800.600 żołnierza, Gdy jednak rzu- 
cimy okiem wstecz niedaleką przeszłość, widzi- 
my niejeden zjazd, niejedno zgromadzenie wy- 
borcze. na których sztandarze wielkiemi głoska- 
mi było wypisane: „Redukcja armiil“ Nie wąt- 
pię, że krzyczano to tak głośno z silnem przed= 
sięwzięciem wykonania. Dziś atoli zaledwie już 
słychać tu i owdzie lekki szmer w tym ducha. 
Przyczyny tego wielkiego Zwrotu muszą przeto 
być bardzo wymowne i decydujące, i zdaje mi 
się, że są; albowiem składa się na nie sytaacia 
polityczna Europy, a szczególniej Austrji. Z- 
wszyscy pragnęlibyśmy zmniejszenia armii, te- 
mu nikt nie zaprzeczy; co więcej, śmiałbym 
twierdzić, że życzenie to ożywia i Indy inne i 
ich parlamenty; a jednak widzimy, że nigdzie 
się nie ziszcza, a nawet, jak słychać, państwa 
ościenne pomnażają artylerję i konnicę i inne 


wojska broni specjalnej. Zdaje mi się, że u nas| 


dosyć już liczą się z sytuacją finansową, gdy 
mimo tych faktów za granicą, które możnaby 
niemal poczytać za grozbę, o pomnożeniu armii 
nie myślą. 

Cayż jednak wolno nam pomyśleć o zmniej- 
szeniu armii? Czyż wolno nam uczynić pierw- 
szy krok na tej drodze? Przed laty byliśmy 
jeszeze w tem szczęśliwem położeniu, w kon- 
cercie europejskim dzierzyliśmy pierwsze skrzyp- 
ce : dziś niestety tak nie jest, a choć z cięż- 
kiem sercem, musimy kroczyć na tej samej dro- 
dze, na której kroczą inne państwa. Radząc się 
dziejów, przychodzę też do przekonania, że z 
drogi tej schodzić nie możemy. W dawnych wie- 
kach jakież były rezultaty przegranej wojny ? 
Przyjemne one nie hyły, co prawda, utrata je- 
dnej lub dwa prowincyj spustoszonych wojną i 
wyjątkowym sposobem małe wynagrodzenie ko- 
sztów wojennych. Nawet jeszcze w r. 1815 wi- 
dzimy, że po wojnie, która trwała dłagie lata, 
a toczyła się w kiłku częściach Świata, nałożo- 
no na Francję tytułem zwrotn rekwizycyj i kon- 
trybucyj tylko 700 milionów franków. Druga 
połowa wieku XIX., tego czasu postępu, poka- 
zuje nam wcale inne rezultaty i skutki wojuy. 
Rok 1866 — 30 milionów i aneksję księstw i 
; wojna niemiecko francuska — dwie 


rolnicy brali w nich udział z całą incje kwi ; ili i i i 
- A < prowincje kwitnące i 5 miliardów ; najechani 
zajęciem, odpowiedniem tak ważnym |purcy okupują pokój sanstefańaki odstąpieniem 


tysięcy mil kwadratowych i 300 milionami ru- 
bli. Ztąd pokazuje się, że wojny obecne podają 
egzystencję państw zupełnie w wątpliwość, a 
czyżbyśmy tego pragnęli? Nie wydaje mi się to 
być życzeniem ladności. Nie będę ta odwoływał 
się do serca i patrjotyzmu austrjackiego ; w tej 


© rolnictwa przesłało było | wys. Izbie głos taki, zdaje mi się, byłby zbyte- 
szereg pytań odnoszących |czny ; zwrócę tylko uwagę wys. Izby na ewen- 


tualności, które mogłyby się wydarzyć, gdybyś- 
my nie byli należycie uzbrojeni i przygotowani 
do obrony. 

Gdyby decydowała sama liczba wojsk, wy- 
mi się obraz 


liczba armli gotowej do boju wynosi w niem- 


strony Wy.|czech 1,064.655 żołnierzy a 2.550 dział, w Moe 


wego Jó- |skwie 1,760.831 żołnierzy a 3.798 dział, w Wło- 


zef Wawel-Louis, prof. dr. Tadeusz Piłat, 
strony c. k. sądu krajowego wyższego we 
wie radca tegoż sądu p. Pasławski, ze 


ppm < szech zaś 1,210.348 żołnierzy, t. j. po przepro- 
strony | 1 


madzeniu reorganizacji, nakoniec. w Francji 
174.489 żołnierzy i 3.588 dział, gdy tymcza- 


c. k. galicyjskiego towarzystwa gospodarskiego |sem w Austrji tylko 802.028 żołnierza i 1711 


wiceprezes tegoż p. Dawid Abrahamowicz. a o- 


Widzicie przeto, że w walce na liczbę 


prócz tych jako znawca gospodarstwa rybnego bylibyśmy pobici. Wiadome, że środkami poło- 


nieważ rocznie 53.930 rekruta szereguje się do 
piechoty, więc w pierwszych czasąch nowego 
szeregowania 44.000 żołnierza będącego rok pod 


rekrata. Zważywszy niepodobieństwo, żeby ci 
jroczniący posiadali zupełne już wiadomości i 
zupełne wyćwiczenie; zważywszy nadto, że mū- 
iszą pełnić służbę garnizonową i strażniczą i Że 
używa się ich do Kordonów i innych posług, 
wynika ztąd naturalnie, że nietylko nie mogą 
uzupełnić swego wykształcenia i wprawy, lecz 
musieliby uledz znojom, jakieby na nich nakła- 
dano. (Głosy z prawicy: bardzo słusznie), a w 
wojnie, zdaje mi się, podatek z krwi byłby o 
wiele większy przy takiem wojsku. Wniosek 
ten więcej jeszcze od owego drugiego, zamiast 
osiągnąć cel udoskonalenia wojsk, osiągnąłby 
ces wręcz przeciwnego, i pociągnąłby za sobą 
częściową dezorganizacją. 

Licząc na to, że wojska nasze, acz nie tak 
liczne jak inne, byle dobrze były wyćwiczone, 
zastąpią brak co do liczby tradycyjną waleczno- 
ścią I w walce z nieprzyjacielem nietylko bro- 
nić będą sztandaru równouprawnienia i wolno- 
ści, lecz w zwycięzkim pochodzie będą go mo- 
gły dla dobra ludów zatknąć także gdzieindziej; 
a widząc, że wnioski mniejszości są przeszko- 
dą w osiągnięciu icelu wydoskonalenia wojsk, 
nie mogę głosowa6 za niemi i oddam głos mój 
na rzecz wniosku pi szości komisyjnej. (Bra- 
wo! brawo z prawicy!) 


Wiedeń 2. grudnia. 


1 

21. posiedzenię Izby posłów. Kierownik mi- ; 
nisterstwa finansów p. Chertek przesłał prezy-' 
djum Izby projekt stawy o dalszem pobierania 
podatków i opłat j$koteż o pokryciu kosztów na 
administrację państwa od 1. stycznia do końca 
marca 1880 r. M petycjami znajdują się 
kiiku miejscowości$w Czechach i Styrji o usta- 
wę przeciw lichwie i gminy Halein na Morawia 
de” przeciw dzieleniu gruntów włościań-, 
skich. i 
Następuje dalszy eiąg debaty nad ustawą 
wojskową. 

P. Rab] przemawia za wnioskiem Czedika 
zniżenia prezencji pokojowej na 230.000 ludzi. 

P: Kowalski oświadcza, że będzie głoso- | 
wać za wnioskiem komisji, ponieważ przez to, 
uregulowaną zostauie jeduość państwa przynaj- , 
muiej na czas krótki. Mowca uważa tę Sprawę, 
nie jako kwestję potęgi na zewnątrz, ale jako ' 
kwestję egzystencji Anstrji. Austrja nie może 
pierwsza się rozbrajać zkoro wszystkie państwa 
na około niej się zbroją. 

Jakkolwiek finansowych i ekonomicznych 
kwestyj, podnoszonych przez opozycję zaprze- 
czyć mie można, to nie stoją one w żadnym sto- 
sunku do tych niebezpieczeństw, na które Au- 
strja byłaby narażoną, jeśliby wniosków komi- 
sji nie przyjęto. Z tych względów oświadcza w 
'swojem i towarzyszów imieniu, że będzie głoso- 
|wać za wnioskami komisji. (Brawo). 

P. Wiesenburg z powodu przeciążenia 
ludności podatkami, występuje przeciw wnios- 
kom komisji. We wszystkich podatkach okazuje 
sią deficyt. Przedłużenie tego stanu na lat dzie- 
sięć, podkopie do reszty stan finansowy monar- 
chii. Trzeba oszczędności, aby Austrję nadal u-, 
trzymać. (Brawo na lewicy.) 

Do głosu zapisują się jeszcze; za wnioskami 


szając ramionami woła do tego ludu: „choć ko- 
chacie ludziska, my dla was nie uczynić nie mo- 
żemy. My jako reprezentanci ludu możemy i 
powinniśmy ulżyć mu ciężarów. Niektórzy usi- 
łowali przedstawić partję wiernokonstytucyjną, 
jako przeciwną armii. Tak nie jest. Nasza par- 
tja, która uchwaliła ustawę o powszechnej służ- 
bie wojskowej nie może i nie jest przeciwnicz- 
ką armii. Ale mimo to można być przeciwnym 
militaryzmowi, który całą Europę uciska. Nikt 
z nas niə żąda, ani zupełnego rozbrojenia, ani 
też, aby Austrja pierwsza zainaugurowała sy- 
stem milicji. Występowałem dawniej w Izbie za 
równoczesnem proporcjonałnem zniżeniem stanu 
armii we wszystkich militarnych państwach Eu- 
ropy. Ukrzyczano mię wtedy zapaleńcem. Obec- 
nie sam rząd w swoich motywach o tem wspo- 
mina. Teraz jest zupełnie inna sytnacja, aniz li 
w r. 1868; nie idzie teraz o powszechną usta- 
wę wojskową, ani o organizację armii, ale 0 al- 
ternatywę: czy mamy mieć mniejszą, ale dobrze 
wyćwiczoną armję i uregulowane finanse, czy 
też armię olbrzymią, ze zrujaowanymi zupełnie 
finansami. (Brawo na lewicy). Pewnie, że co do 
siły zbrojnej ma pierwszy głos, zle nie idę tak 
daleko jak jelen z szanownych mowców (Clam- 
Martinie), Żeby to co rząd uzua za stosowna, 
parlament pur et simple musiał uchwalać, Mini- 
sterstwa wojny nie należy stawiąć na koturnie 
nieomylności. Powinno ono wiedzieć, że do pro- 
wadzenia wojny potrzebny jest już podług zda- 
nia Montecucwego nervus rerum agendarum, któ | 
ry przygotowywać trzeba w czasach pokojowych. | 
(Głosy na lewicy: Bardzo słusznie!) Jeżeli nie 
zaprowadzi się oszczędności w budżecie wojsko- 
wym, zginiemy pod jego ciężarem: wypowiedział 
to już prawdziwie proroczo węgierski minister 
Szapary przed kilkoma miesiącami - w sejmie 
węgierskim. (Brawo na luwicy). Jeżeli Izba u | 
chwali kontyngent rekrutów na lat dziesięć, w, 
takim razie skaże się sama na roię trapistów, 
co bynajmniej nie przystoi reprezentacji 21 mi- 
lionów ludzi. Żeby nie wiedzieć jakie było mi- 
nisterstwo, mowca zawsze głosowałby przeciw 
wnioskowi komisji. ponieważ nie możs się zrzec 
najważniejszych praw reprezentacji ladu, a czy- 
niąc to postępowałby wobec tych, którzy go 
mandatem obdarzyli niesumiennie. 
ustawy na lat dziesięć przywodzą rację stanu. 
Ale o tej racji każdy co innego myśli. (Weso- 
łość. Bardzo słuszniel na lewicy). 

Potem mówią, że będziemy mogli innym im- 
ponować. Ależ Austrja imponuje już samą jilo- 
ścią ludności i zadowoleniem wszystkich ludów. 
Trzeba się starać aby mogła także 1mponować 
kredytem. Co do położenia politycznego mowca 
stawia horoskop, że pokój jest zapewniony, po- 
cóż więc ludność przestraszać ciągłem zbroje- 
niem się ? Jeżeli ciągle będziemy mieli wytężo- 
ne ramię przeciw jakiemuś niebezpieczeństwu, 
to może przyjść do tego, że ramię to w ważnej 
chwili z powodu złych finansów opadnie spara- 
liżowane. (Bardzo słusznie, na lewicy.) Nastę- 
pnie przedstawiwszy nędzę ludności i wielkie 
koszta, które samo sprawienie armat za sobą 
pociągnie, poleca mowea wniosek zniżenia pre- 
zencji pokojowej o 20.000 ludzi. 

Za wnioskami komisji zapisuje się do głosu 
p. Neumayr. 

P. Gregr uznaje, że lud jest przeciążony 
ciężarami na wojsko i oświadcza, że jest prze- 
ciwnikiem militaryzma, który podkopuje wol- 
ność i niszczy dobrobyt. Ze względów jednak 
politycznych uchwalenie wniosków komisji jest 
kouiecznością. Ufając mocno, ża przyrzeczone w 
mowie tronowej ulgi jak tylko będzie można 
zaprowadzone zost-ną, polica wnioski komisji, 

Następnie przemawiał p. Menger prza- 
ciw wnioskowi komisji, przywodząc mniej wię- 
cej te same argamenta, co p. Fux. Ostatnim 
mowcą był Słowieniec Klun. Mowę jego poda 
my jutro. 


Kiks BiOśCOWI 1 Zaiojścowa 


Dniu 4 grudnia, 


* W kołach Rady miejskiej podniesiono ponownie myśl 
o zaciągnięci» viększej bo 2'/, milionowej pożycz- 
ki na przeprowadzenia kilku bardzo pożądanych 
nadzwyczajnych robót publicznych, mianowicie na 
bndowę niezbędnych a dawniej jnz uchwalonych 
szkół n św. Anny i św. Magdaleny, dalej szkoły 
żeńskiej wydziałowej, na wykefńczenie porządnego, 
a ze względów sanitarnych niezbędnego systemu 
kanalizacji, na urządzenie wodocigągów i wybrnko- 
wanie najważniejszych arterji komuuikacyjn'ch, tj. 
ulicy Gródeekiej, Zółkiewskiej i Łyczakowskiej. Po- 
ra obecna, gdzie banki obfitnją w ogromne masy 
gotówki, byłaby ku temn bardzo odpowiedną a fa- 
chowi finansiści zapewniają uad, że można otrzy- 
mać taką pożyczkę na 4 do 5'/, wraz z amorty- 
zacją. Jakie korzyści biedna ludność z tej pożyczki 
wynieść by mogła — tego niepotrzeba dowodzić, 
bo przy powyższych robotach pracująca I rękodziel- 


komisji: hr. Fürstenberg; przeciw: pp. Rener, ,nicza Indaość znalazłaby dratateczne zajęcia, a mia» 


Russ, Wagner, Haase, Kotz, Mauthner, Wiinsche, 
Matecheks i Forster. 

P. Lichtenstein przemawia jako stary 
wojskowy, który długie lata służył w armii i 
odbył niejedną kampanię. Nasza organizacja woj- 
skowa jest z wiela względów wadliwą, szcze- 
gólnie pod tym względem, że przedstawia uni- 
cum w swoim rodzaju w potrójnym podziałe si- 
ły zbrojnej: na armię wspólną i na dwie land- 
wery. Z powodn braku funduszów musimy re- 
krutów asenterować bezpośrednio do landwery, 
w skutek czegó niewyćwiczeni żołnierze prze- 
ważają pod względem liczebnym żołnierzy mili- 
tarnie wykształconych. Już doświadczenia z r. 
1866 przekonały nas, że bez 800-tysięcznej ar- 
mii na stopie wojennej obyć się nie możemy. W 
porównaniu z armią niemiecką, tym ideałem no- 


woczesnej organizacji wojskowej, stoimy daleko |, 


niżej co do kawalerji i artylerji. Niemcy mają 
o 800 dział więcej. Zniżenie prezencji pociągnę- 
łoby za sobą bardzo złe skutki dla wyćwiczenia 
żołnierzy, od których teraźniejsza taktyka bar- 
dzo wiele wymaga. Ustanowienie kontyngentu 
rekrutów na lat dziesięć jest kwestją polityczną. 
Przemawia za tem ta okoliczność, aby wobec 
dualistycznego ustroju monarchii tak ważne 
kwestje nie doznawały licznych przerw i zwłok, 
dalej to, że inączej nas będą uważać za grani- 
cą, jeżeli będziemy mieli na lat 10, uchwalony 
etat wojenny armii. Nie przeczuwam złego sta- 
nu fiaansów, ale powstało to przerażenie z po- 
wodu kosztownych eksperymentów jednej partji 
(Brawo na prawicy). Nie chodzi ta teraz o wy- 
razy i delikatne niuanse, teraz postawione jest 
jedno pytanie: Hic Bodus, hic salta! Polecam 
wniosek komisji tej partji, która się zawsze ma- 
lowniczo grupowała około czarno-żółtego sztan- 
dara państwowego (Brawo na prawicy). 

P. Fux. Z innego punktu zapatruję się na 
obecną kwestję, aniżeli szanowny poseł Clam- 
Martinie, którego mową słachałem z żywem za- 
jęciem. P. Clam-Martinic: powiedział, że partja 
jego ma uszy i serea otwarte na żądania ludu, 
ale cóż z tego, jeżeli mimo to pan hrabia wzru- 


eto znacznieby postąpiło na drodze rozwojm i u'e- 
pszenia swołch stosunków sanitarnych. 

* Po wczorajszym 13-atopniowym mrozie tem- 
peratura dziś złagodniała, a termometr wykazaje 
7 stopni zimna. 

I w reszcie Enropy temperatura ciągle spada ; 
w Paryżn było 2. grndnia 6 stopni, w Warszawie 
16, w Petersbnrgn 19, a ponieważ wiatry półno- 
cne i nadal są przewidywane, przeto umleży się 
spodziewać jeszcze dłuższego trwania silniejszych 
mrozów. 

* P. Henryk Malachini vel Małecki, prestidigi- 
tator polski, który z powodzeniem dawał przedsta- 
wienia w innych miastach, wystąpi w teatrze w 
sobotę po poładnin. 

* Na dochód bndowy sali gimnastycznej dla To- 
warzystwa „Sokoł*: odbędzie się odczyt dr. Tad. 
ulitskiego o „wpływie cywilizacji na zdrowie“, 
dnia 6. bm. o godzinie 7mej wieczór w wielkiej 
sali ratuszowej, 

* Dyrekcja Towarzystwa gimnastycznego „So- 
koł* zawiadamia szanownych P. T. założycieli i 
członków, że zwyczajne walne zgromadzenie To- 
warzystwa odbędzie się dnia 7. grudnia b. T. o 
godzinie 3. po południu w sali Towarzystwa przy 
ul. Kurkowej 1. 7. 

* IX. posiedzenie oddziału lwowskiego Tawa- 
rzystwa lekarzy galic. odbędzie się w sobotę, dnia 
6. bm. o godz. 6 wieczór w ratnszn. Na porządku 
dziennym odczyty z dziedziny paychiatrji, Na o- 
stątniem posłedzeniu z d. 22. z. m. dr. Dobiński 
czytał: „O pytaczce*, a dr. Krówczyński: „O eu- 
doskopii". 

“| l Kraków ma swoją kwestję gazową — a 
gmina tamtejsza ma prawo odkupić wr. 1882 cały 
zakład gazowy za wynagrodzeniem odpowiadającem 
16 razy wziętej rencie jaką towarzystwo wedłng 
ksiąg w ciągu ostatnich lOciu lat pobierało. Ponie- 
waż tow. gazowe nie chciało dozwolić na przejrze- 
nie ksiąg, przeto gmina krakowska wytoczyła pro- 
ces towarzystwn. Oprócz tego wytoczyła gmina po- 
zew o dotrzymanie warnuków eo do ilości i dobroci 
gazu, obydwa process gminą wygrała. U nas we 


Za uchwałą, 


Lwowie nie doszły spory jeszeze do tego stopnia ; 
kwestja jednak jest o tyle piekąrą, że ani publi- 
czność ani gmiua nie ma żadnej koutroli co do ilo- 
ści i dobrci gazu. Kilkakretne komisja z grona 
Rady miejskiej nie zdołały doprowadzić do jakiego- 
kolwiek korzystnego dla konsumentów gazu wynika, 
* Wiktor Brodzki, artysta-rzeżbiarz ofiarował 
dla nfuzenm w Snkiennicach jednę z lepszych prac 
swoich, wyobrażającą marmnrową grupę: „Pierwa 
szy sentyment miłosci“, Za kompozycję i wykona ie 
tego dzieła otrzymał artysta stopłafi profesoła w 
cesarsko - petersbnrskiej akademii sztuk pięknych, 
Pierwszy egzemplarz znajdnje się u księżnej Ogiń- 
skiej w Petersburga, drogi egzemplarz w car- 
skim pałacn, za kcóry otrzymał 10 tysięcy rnbli. 
Trzeci egzemplarz ofiarowany do mnuzem w Sakien- 
nicach, jest znacznie nlepszony i artystyczniej wy- 
konany. Grupę rzeczoną obiecał artysta nadesłać 
do muzeum, jak ję tylko w zupełności wykończy. 
* Na Wysokim Zamkn pozwala sobłe jakiś a- 
mator łowów, nastawiać sidła druciane na zwie- 
rzynę. Wezoraj p. L. wyszedłszy z psem rasowym 
zuacznej wartości ua przechadzkę na Wysoki Za- 
mek, usłyszał nagle skomlenie, a gdy pospieszył na 
miejsce, zualazł już psa swego nduszouego w si- 
dłach z drntn, nastawionych na zające. Zwracamy 
na to barbarzyńskie nadużycie nwagę władzy miej- 


jakiej; o ile nam wiadomo plantacje lwowskie nie 


są miejscem do polowania, a gdyby nawet tak by- ` 


ło, to ustawa z dnia 30, stycznia 1875 §. 2 wprost 
zakazuje łowienia zwierzyny na sidła, żałaza, łap- 
ki i inne tym podobne przyrządy. Właściciel psa 
wniósł skargę do sądu. Niepodobna, aby sidła były 
zastawione bez wiedzy nadzorców Wysokiego Zam- 
kn; mamy nadzieję, że wzmiauka. ta wystarczy, aby 
zostali pociągnięci do odpowiedzialności. 


" Mianowania. Cesarz zamlanował dr. Sta- 
uisława hr. Taraowskiego zwyczajnym profesorem 
polskiego języka i literatnry na uniwersytecie Ja- 
giellońskim. 


— Kraków, 2. grudaja. Przedwczoraj odbyło 
się w kościele OO. Franciszkanów odsłonięcie i po- 
święcenie pomnika ś. p. Andrzeja Józefczyka, na 
które zgromadzili się liczni nanczyciele z miasta, o- 
kręgn szkolaego krakowskiego a nawet i dalszych. 
O godzinie tej miał ks. biskap Dnnajewski mszę 
św. za duszę śp. Józefczyka, a następnie w dfuż- 
szem przemówieniu podniósł cnoty tego szermierza 
oświaty, pracnjącego w cichości a wytrwale i żku- 
tecznie nad podniesientem umysłowem i moralnem 
naszego lndn i jego przyszłych nauczycieli; po 'tej 
przemowie poświęcił skromny pomnik, ale pięknie 
wykonany, odpowiednio stylowi z gruzów powsta- 
łej świątyni, oraz ołtarzów i sprzętów jej. Po tej 
uroczystości kościelnej ndali się nauczyciele do se- 
miuarjum nancz. męzk. na zgromadzenie krakow- 
skiego oddziału Towarzystwa pedagogicznego, na 
którem prezes, dyr. Jabłoński podniósł znaczenie 
uroczystości i zasługi śp. Józefczyka około rozwoju 
Towarzystwa pedag. 


Z Warszawy. Delegacja, Eoutrolująca wy- 
dawnietwo jubileuszowe pod tytułem: „Wybór dzieł 
J. I. Kraszewskiego”, ogłosiła w Tgodntku Illu- 
strowanym pewne wiadomosci, wydawnictwa do- 
tyczące. 

Podajemy Z nich niektóre szczegóły. Papler i 
drnk piętnastu tomów, wydanych w dwunastu ty- 
siącach egzemplarzy, tudzież prospektu i ogólnej 
listy prenumeratorów kosztowały 31.867 ra. 38", 
kop.: korekta, druk okładek, satynowanie papieru, 
broszurowanie, portorja itd, wyniosły 5822 rg. 49'/, 
kop. Razem więc wydano 37.689 ra. 88, kop., 

Dochód ogólny ze sprzedaży tomew czterna- 

stu, po strąceniu rabatu 10', dla księgąrzy, Wy! 
zał 64.049 rs. 85 kop. Czysty więc zysk wyno 
dotąd 26.360 rs. 2 kop. Z sumy tej wręczono Kra- 
szewskiemu w dnia 30. września r. b. Biedmnaście 
tysięcy rubli, oraz proceuż w ilości 572-rs. W doin 
zaś 25. listopada przesłano Kraszewskiemu pogo- 
stałą sumę 9360 ra. 2 kop., oraz 638 ra. 34 kop. 
z naddatków. Tak więc szanowny jubilat otrzymał 
dotychezas z wydawnictwa 27.570 rs. 36 kop. Zysk 
ten powiększy się jeszcze zapewne, gdyż sądzimy, 
iż 5087 prenumeratorów, zaległych w opłacie nie- 
których tomów, należność tę pospieszy uiścić. Przy” 
będzie też jęszcze dochód z 15. toma, niewydanego 
dotychczas. Przy podaniu wiadomości rzeczo.„qh, 
delegacja dziękuje wydawcy, panu Gracjanowi Un: 
growi, który mozolną i kosztowną administracją 
wydawnictwa prowadził bezinteresownie. i zrzekł 
się rabatn 10”/, od sprzedanych wprost w kantorze 
j gə egzemplarzy. 
s— 4 Warszawy, 30. listopada, Jest w War” 
Bzawie klub strzelecki — należą do niego Polacy 
i Mos»kale. Niedawno przybył na klab hr. Kotzebus 
we własnej osobie i pobawiwszy chwilkę zażądał 
uatychmiastowego przyjęcia do klnbn jenerała Ra“ 
deckiego i jenerała Kriiiera. Dyrekcja zebrała sią 
na naradę i jedou z tych panów dość energicznie 
przeciw temn zaprotestował, żądając, by wedle.sta* 
tutów kluba podano tych panów na członków t pó 
trzech miesiącach bałotowano. Jenerał Kotzebuć 
dowiedziawszy się o tem, zawołał tego pana i po” 
rządnie wyłajał. Pod taką presją przyjęto obu je” 
neraiów, ale podubno bardzo wielu tak Moskali jak 
Polaków wykreśliło się z tegoż klabu. — ~ 

Bardzo przykrą tu wywołała sensacją wiadó* 

rmość, że młody Stanisław Kronenberg, syn tyle ss 
służonego Leopolda Kroneuberga, meni się s Mo 
skiewką, panią Ilin, mającą czworo dzieci, którś 
dla niego £ mężem się rozwodzi. Myślano powsse' 
chnie, ze p. Kronenberg pójdzie w ślady ojca; — 
tak pewuo będzie dla kraju stracony. Majątki ziem* 
skie wciąż w Królestwie jeszcze idą w górę. 
Ad. Franck, członek iastytntu i profeiof 
prawa natury 1 narodów w Collóge de France 
rozpoczął swoje odczyty dnia 2. gradnia o dzie” 
jach ekonomicznych we Fraucji i o organizasji pra” 
cy przed i po rewolucji francnzkiej z r. 1789 
Jest to ten sam, którege świetny odczyt przy o 
twarcia kursn uraleściliśmy w fejletonie Gaz, Nar. 
a w którym to odczycie o traktatach międzynaro” 
dowych prelegent frymarkę nowoczesnych politykó” 
potępiając, jej zbrodniczość przykładami z dziejć* 
wykazał. 


zwykle nagłego pomięszania zmysłów u szłowiek? 
znpełnie przed chwilą zdrowego wydarzył „się: prz 
kilkoma dniami w Paryżn. Amadensz P., korekt 
drukarski, zamieszkały w jednem z miasteczek de” 
partamentu Seine et Oise, przybył z siedmioleth 
‘synkiem swoim do Paryża dla odwiedzenia rodzin 
swej żony. Po wizycie, która odbyła się w sposó” 
jak najspokojniejszy, około godziny-Bmej wiecneró 
Pi. wraz z dzieckiem szedł na dworzec kolei PÓŹ 
nocnej z zamiarem udania się do miejsca sw 
zamieszkania. Na nadbrzeżnej Valmy nad kanałe” 
Saint-Martin nagle człowiek ten“ zatrzymał się W 
łając: i 
— (oto jest, głowa mi pekal.. - ~ =m 
Zaladwie domówił tych słów, porwał biedneś” 
chłopczynę w swoje ramiona i zaczął krzyczeć: s 
— Zabiłeś mnie nędzny! pałką rorsłakłeń 9, 
głowę!.. Przyczem nniósł dziecko z ziemi t pocia 
je dasió.... Chłopak bronił się energicznie, Żle wa 
nie mogła trwać dłage przy tak nierównych sila 


ż 


P. tak ścisnął swego syna, że ten atraaił puzytó ' 


ność i przestał oddychać, Rozyścięklony ojciec BĘ 
chwycił wtedy dziecko za nogi i zażoczywszy p” 
praz „i 
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Fatalny wypadek. Dziwny ġwypadek nið? 
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|. martwem już ciałkiem kilka kół w powietrzu, 


chciał je rzucić do kanału. Kilka osób, które z 
okien domów nadbrzeżnych były świadkami tej stra- 
dznej sceny, nadbiegło na czas, aby spełnieniu tego 
czyna przeszkodzić. Dziecinę z trndem przywołano 
taledwo do życia. Ojca odstawieno do szpitala ob- 
łąkanych. 

— Statystyka pucobutów. Jakiś dowcipniś 
w Faryżu zajął się obliczeniem wszystkich usłu- 
żny Th czyścicieli butów, którzy przy każdym nie- 
mal moście, na balwarach i placach publicznych 
nad Sekwaną za mierre wynagrodzenie dwóch eon- 
sów nadają glaoc butom przechodniów. Zarobek to 
wcale nie lada jaki, jak sę pokazuje, skoro wielu 
takich dźcrotteurs porobiło majątki na nim — po- 
dobno kilku z nich posiada dziś swoje kamienice. 
Każdy słotuy rok opłaca wię szczególniej, gdyż za- 
miłowani w czystości Francuzi kilka razy dziennie 
wedle potrzeby, dają sobie czyścić obuwie. Wspo- 
mniany statystyk opowiada ciekawe szczegóły o nie- 
których reprezentantach tego ulicznego cechn; znaj- 
dnją się pomiędzy nimi tacy, co gorliwie stndjują 
meteorologiczne wykazy w dziennikach angielskich, 
robiąs przybliżone obliczenia co do ewentnalnych 
dochodów. Błoto i kurz dla tych Indzi je»t przez 
caly rok pożądanem —- na błocie zarabiają więcej, 
więc jak kanie wołają deszczn, bo z nim spadają 
dla nich soasy i centimy. U nas trudno jakoś prze- 
konać naszych gavroche'ów, że tanim kosztem mo- 
żuaby nezciwie i rieżle zarabiać. 


Wiadomości literackie naukowe I artystyczne. 


— Rnch księgarski we Lwowie odznacza się 
w tej chwili niepospolitem u nas życiem, a firma 
Gabrynowicza i Schmidta, obdarzyła pu- 
biiczność czytającą całym szeregiem dzieł polecenia 
godnych — iak ża z każdej gałęzi literatury, znaj- 
dziemy wydanie tej firmy. 

Gdy z końcem rokn przyjdzie do zestawienia 
bibliografowi-rachanek z ruchu umysłowego w Pol- 
Bce — cieszyć się musimy, że kilka księgarń lwow- 
skich znacznie więcej pnblikowało dzieł, w tym 
toku — niż w stosunkn Warszawa je wydała, 

-O stronie ekonomicznej czyli materjalnej tego 
pokarmu dnchowegy zapewne żaden z wydawców 
dziś jeszcze mówić nie może — czy zrobił zły czy 
dobry interes, to okażą wielkanocne rachanki r. 1880, 
my m dnszy i serca w tych ciężkich czasach, Zy- 
tzyć musimy szczęść Boże pomyślności, bo tylko 
Tezultai dobrej: sprzedaży zachęci wydawców w roku 
drzyszłym. 

Æ wydawnictw w których jako w dziennikn 
bolitgcznym po krótce wzmiankę robić możemy, zo- 
stawśając obszerniejsze aprawozdanie pismom tygo- 
dniowym, stawiamy na pierwszem miejsen wydanie 
kiel J. Słowace kiego, w chronologicznym po- 
kądku do druku nłożone przez dr. A. Małeckiego, 
W 4 tomach. Dzieła J. Słowackiego wchodzą w 
tbiorową edycję „Biblioteki polskiej“ w której firma 

ubrynowicza i Schmidta, wydała już Krasińskiego, 

ickiewicza, Paska, Zaleskiego, Niemcewicza, zań 
Wkrótce już i Asnyka mieć będziemy. Już to jest 
Ważne kardzo, ż6 ©eny „Biblioteki polskiej“, Bą 
dladzwyczaj niskie, bo 4 tomy Słowackiego jnż w 
prawie są o 4 zł, tańsze od wydania Brockhansa, 
Ń gam samem mają wszelkie warunki jak najszer- 
lzęgo rozpowszechnienia. Papier i druk nic nie po- 
lostąwiają do życzenia. Co do wartości tej edycji 
tle możemy powiedzieć, że żadna dotąd nie od- 
Macza się taką poprawnością. Ułożona przez dr. 
4. Małeckiego edycja ta powierzoną została pro- 
Wsdzeniu p. Amborskiego, który wydania porównał, 
h y sprostował, i jednotliwą ortografię zaprowa- 

o tyle o ile licentia poetica autora na to po- 

Mła. Podjęta konkurencja firmy lwowskiej z 

ekhausem w Lipsku zasiaguje na poparcie i na 

wno dziś liczyć można, że ta walka ekonomiczna, 
Soz polską publiczność odpowiednio ocenioną zo: 
tanie kupowaniem jedynie wydania lwowskiego. 

Równocześnie pp. Gubrynowicz i Schmidt, wy- 
dają dregie wydanie Ekonomii politycznej: 
bof. lwowskiego uniwersytetu p. Bilińskiego 
em nezącej się młodzieży niepospolitą oddają przy- 

gę. Dzieło to stręązczające osLaLnie wyniki nas 
Wi w sposób jasny i dokładny powinno się stać 
Wdręgznikiem dla licznych bardzo profesji. 

Głospodarz, przemysłowiec, finansista, czy zre- 

każdy wykształcony człowiek znajdzie w niem 
zeliie wskazówki tak dziń kazdemu potrzebne. 

Z historycznych rzeczy w Bibliotece po- 
Mości, podróży i opowiadań historycznych, wyda- 
è ych przez tę księgarnię wymieniamy nową pracę 
M Asgtoniego F.: Trzy opowiadania historyczne. Są 

trzy szczegółowe studja z dziejów kresowych. 
(A zwyczajnym talentem pisarskim, w obrazowym 
łajmującym sposobie opowiada dr. Antoni J. o 
lnie Podkowie, Semenie Nalewajn i nareszcie 
letnanie Kosińskim. 

W tymże zbiorze : Tysiąc mil na falach Niln, 
Ńinntąca podróż po Egipcie, i nakoniec Walerego 
ytdrowskiego : Rnbin Wezyrski, pierwsza to 

pana Przyborowskiego zapowiadająca talent 
„d mały. W opowiadaniu pięcin osób przeprowa- 
tą agtor akcję z taką zręcznością, tak umie cie- 
ri zaostrzyć, Ł6 powieść trzeba jednym tchem 
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połączonego z historją Polski z 24 rycinami sław-; 
nych indzi w Polsce przez Wład. Anczyca. 

Zalecenie tych trzech dziełek wydanych dla 
młodego pokolenia nważamy za zbyteczne, same się 
już bowiem rodzicom zalecają — i przezto na 
gwiazdkę knpowane będą. 


Tydzień polski w zeszycie nr. 44. zawiera : 
Z niedawnej przeszłości, szkice węglem Litweosa. — 
Wspomnienie z r. 1845 przez Ant. Mroczka. — 
Hamlet w Londynie, przez Sewera. — Z oddali, 
wiersz napisał Teofil Lenartowicz. — Ten mały, 
powieść Alfonsa Daudeta, przekład Wincenty Li- 
manowskiej. — Kronika tygodniowa. — Bibliografia 
polska. — Wiadomości z kraja i ze świata. — 
Rozmaitości. 

Zwracamy nwagę na zajmnjący artykuł Sewe- 
ra: „Hamlet w Londynie“ tem więcej, że w nim 
nader trafnie i sprawiedliwie ocenionym został ta- 
lent naszego artysty p. Ładnowskiego. 


Głospodarsiwo przem. i handel. 


Stan wkładek kasy oszczędności miasta Sta- 
nisławowa wynosił z dniem 31. października u 
3011 stron 834.541 złr. 80 ct., w miesiąca listo- 
padzie włożyło 279 stron 38.593 złr. 18 et.; wy- 
jęło zaś: 286 stron 9290 złr. 15 et.; przybyło za- 
zem 24.303 złr. 3 ct. 

Stan wkładek z dniem 30. listopada wynosi n 
3091 stron 858.844 złr. 83 ct. 


Lwów dnia 2. grudnia. (Sprawozdanie 
iwowskiej Izby kupieckiej). Ceny za 100 
kilogramów paritas Lwów. Według jakości: 

Pszenica czerwona od 11:60 do 12:-— zł., biała 
od 11:60 do 12*— zł., żółta od 11:— do 11'50zł., je- 
sienna od ——- do —— zł, —- Żyto od 7:75 do 
8:25 zł, nowe od —*-— do -—— zł. — Jęczmień 
browarowy od 7:40 do 7'80 zł., pastewny od 640 
do 6:80 zł. — Owies od 6— do 6:50 zł, nowy 
od —— do zł. Groch do gotowania od 
8:75 do 10— zł., pastewny od 6:50 do 6'80 zl., 
nowy od -—'— do zł, — Wyka od 6-25 do 
do 6:50 zł. — Bób od 950 do 1250 zł, — Kukn- 
ruian stara od 7:25 do 750 zł, nowa od 6'75 
do 7*— zł. — Rzepak zimowy ód 11 25 do 11:50 
zł. rzepak letni od 1025 do 10:50 zł, — Lnianką 
od 9'10 do 950 zł. — Nasienie lniane od 11-75 


do 1225 zł. Nasienie konopne od -———— do —— 
zł. — Koniczyna od 50— do 55— zł. — Kmi- 
nek od 30:— „do 388'— zł. — Anyż od —— do 


—— zł. — Anyż płaski od 36— do 40— zł. 
Spirytus za 10.000 litrów procent: 
Gotowy ed 36 25 do —-*-- zł. 

Uwaga. O produktach ułamkiem oznaczonych 
orzeka poniżej usposobienia, 
Usposobiene: 

Przyjemniejsze. 
Waluta: Mark —.—. — Rubel —, -—, — 
Napoleondor —.—. 


Lwów dnia 4. grndnia, Sprawozdanie 
tygodniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysło- 
wej o cenach zboża i produktów, zrealizowanych na 
placu lwowskim, w ciągu ubiegłego tygodnia. 

(Bez opłaty akcyzowej,) 

(Korzec pszenicy 77 klgr., żyta 73 klgr., ję- 
czmienia 64 klgr., owsa 45 klgr., hreczki 64 klgr,, 
kukurudzy 82 klgr., prosa 82 klgr., grochu 82 klgr., 
koniczyny 82 klgr.) 

Zboża za 100 kilogramów : Pszenica od 11'25 
do 12:50 zł, — żyw od 7:25 do 850 al, — ję- 
czmień od 6:25 do 8:— zł., — owies od 5:90 do 
6:75 zł., — hreczka od 6 — do 6'25 zł., kuku- 
rudza zeszłoroczna od 6-— do 7:50 zł, — kuku- 
rudza nowa od 5'90 do 7:— zł, — proso od 
—— ðo —— zł. 

Zboża strączkowe za 100 kilogramów: 
Groch do gotowania od 8:50 do 11— zł, — groch 
pastewny od 6:50 do 7:25 zł, — soczewica od 
—'— do —'— zl., fasola od 9'50 do 12:50 zł. — 
bobik od —— do —-— zł, — wyka od 6:— 
do 650 zł. 

Nasiona za 100 kilogramów : Koniczyna po 
44 do 60:— zł., najprzedniejsza od —— do —— 
zł., poślednia od —— do —*— zł, — tymotka 
od —— do —— zł, — anyż mos. od —— do 
—— zł, anyż płaski od 30— do 40— z}, — 
kminek od —'— do —— zł. 

Nasiona olejne za 100 kilogramów: Rze- 
pak zimowy od 10*50 zł., do 12*— zł, rzepak 
letni od 10:25 do 10-50 zł, — rzepik zimowy od 
—— do —— zł, —- tzepik letni od —:— do 
—— zl., Inianka od 8:50 do 10— zł., — nasie- 
nie iniane od 11:75 do 12:50 zł.,— nasienie kono- 
pne od 8: — do 8:25 zł. 

Chmiel za 100 kilogrm.: od 80 do 125 zł. 

Spirytus za 10.000 litrów procent od 36:50 do 
36775 zł. 


Wiedeń 1. grudnia. Na dzisiej szy targ przy- 
pędzono wołów galicyjskich i bukowińskich 876, 
węgierskich 1573, niemieckich 475, zameldowanych 
na targ środowy z kontnm. mołdawskich i bessa- 
rabskich wołów 573; razem 3497 sztuk. Targ 
był nadzwyczaj kiepski. 

Płacono galicyjskie i bukowińskie woły 50 do 
55 zł, jedna partja bukowińskie prima 57!/, zl., 


dnio-ciężkich węgierskich 1227, 
1140; razem 4583, 

Płacono galicyjskie 28 zł. do 34 złr., średnio- 
ciężkie węgierskie 32 zł. do 38 zł., ciężkie bagony 
38 zł. do 41 zł. za 106 kilo żywej wagi. 

Wilhelm Amirowica. 
Café Stierbdck. 


cięzkich bagonów 


Telegramy „Gaz. Narodowej.“ 


Petersburg 3. grudnia. Skoro tylko 
rozeszła się wiadomość o zamachu na cara, 
przeszukano natychmiast dom, z którego za- 
palono lont miny. Nie znaleziono jednak ni- 
kogo, sprawcy zamachu znikli. Car przyby- 
wa tu jutro rano, Gorczakow jutro wieczór. 
Przybycie Lorda Dufferina, ambasadora an- 
gielskiego odroczone zostało o dni ośm. 

Petersburg 3. grudnia.  „Prawitiel- 
gwienny Wiestnik* ogłasza następujący te- 
legram gubernatora Moskwy: „Przy wieździe 
pociągu z bagażami carskiemi i z carską 
służbą do Rogoskiej części miasta Moskwy 
o pół do jedenastej wieczór, wybuchła na- 
gle eksplozja, w skutek której pociąg wy- 
koleił się, jeden z wozów z bagażami prze- 
wrócił się, a dwa.qsobowe wagony wykrę- 
ciły się i stanęły poprzecznie na szynach. 
W skutek eksplozji utworzył się ną torze 
kolejowym dół, ośm arszynów (arszyn = 5/, 
metra) szeroki a 7 arszynów długi. Nikt z 
osób jadących pociągiem nie został skaleczony. 
Wykryto dom z którego mina została zało- 
żona. Natychmiast przedsięwzięto środki wy- 
krycia sprawców zamachu. 

Paryż 3. grudnia. Zebranie delegatów 
czterech grup lewicy uznało, że niepodobna 
dla całej lewicy ułożyć wspólnego programu. 
Postanowiono tedy, że każda grnpa działać 
będzie samoistnie podczas mającej się jutro 
toczyć rozprawy. Na jutro bowiem Brisson 
zapowiedział swą interpelację. Wotum Izby 
wypadnie prawdopodobnie pomyślne dla rzą- 
du. W moskiewskiej cerki odbyło się dzi- 
siaj nabożeństwo dziękczynne za uratowanie 
życia cara. Wszystkie dzienniki z oburzeniem 
mówią o zamachu. 

Wiedeń 3. grudnia. Posiedzenie Izby 
posłów; ogólna rozprawa nad ustawą woj- 
skową. Po Heilsbergu zabrał głos mi- 
nister obrony krajowej, jen. Horst, pod. 
nosząc, że i ministrowie mają serce dla do- 
bra ludu i z radością poczyniiiby najrozle- 
glejsze ulgi, gdyby to możliwem było. Lu- 
dność sama instynktem przeczuwa, że ważne 
wypadki się zbliżają, i pragnie, aby one nie 
zaskoczyły monarchii znienacka. Minister 
wskazuje cyfami, że w Austrji wymaga się 
od ludności mniej niż w Niemczech, Mo- 
skwie, Francji i Włoszech. Wskazuje na 
wojskowy system Szwajcarji, której armia 
stosunkowo tyle kosztuje co austrjacka. Na 
wydatki, postępem techniki 
niema rady, — nawet większością dwóch 
trzecich nie zdoła się powstrzymać postępu 
ducha ludzkiego. (Oklaski i wesołość). Rząd 
serjo pragnie oszczędzać ile możności, ule 
naturalnie do punkta, w którymby narażoną 
została zbrojność państwa. Wniosku Czedika 
przyjąć niepodobna z powodu czasu, jaki 
jest potrzebny na wymusztrowanie piechoty: 
Dalej podnosi minister konieczność ustano- 
wienia siły wojskowej na lat dziesięć; i 
zbija skrupuły konstytucyjne, wykazując, 
że w Niemczech i Francji parlamenta nie 
mają nawet formalnego prawa  pozwalania 
rekrutów. W końcu uprasza, aby ustawę 
bez zmiany przyjęto. (Przeciągłe oklaski). 

Walterskirchen wolałby rozpra- 
wiać dopiero po przedłożeniu zapowiadanych 
zmian w ustawie wojskowej, więc sprawę 
do tego czasu odroczyć. Po przemówieniu 
Neum ayera za ustawą, rozprawę ogólną 
zamknięto. — Schónerer wnosi odesłać 
projekt napowrót do komisji; ale wniosek 
ten nie uzyskuje należytego poparcia, Jako 
jeneralni mowcy zabierają głos Wolfrum 
przeciw, a Clam-Martinic za proje- 
ktem. Po przemówieniu sprawozdawcy, Zeit 
hammera achwalono wszystkiemi głosami 


spowodowane, į = 


` 
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wo pociąg EYE na przestrzeń 
półgodzinną przepędzony przez pociąg dwor- 
ski. Na półtrzecią wiorsty przed dworcem 
kolejowym w m. Moskwie usłyszano pod po- 
ciągiem pakunkowym silny łomot w skutek 
eksplozji. Pierwsza lokomotywa została od 
pociągu oderwaną, druga zeszła z toru; wa- 
gony stały częścią w poprzek szyn; wagon 
czwarty leżał do góry kołami wywrócony. 
Na boku kolei była znaczna jama. Stojący 
niedaleko drożnik kolejowy i jeden gorodo- 
wy (policjant) otrzymali ciężkie skaleczenie. 

Spiskowcy spodziewali się cara w dru- 
gim pociągu. W próżnym domu w pobliżu 
znaleziono druty i baterję elektryczną, za- 
kupione we wrześniu przez jakiegoś młode- 
go człowieka, który się przedstawił jako o- 
bywatel z Samary. Pod pozorem wywoże- 
nia piasku z piwnicy, wybrano w ziemi ka- 
nał, na minę przeznaczony. Mina ma 22 
arszynów długości a 3 arszyny głębokości. 
Jak widać z pozostawnionych ubiorów, kilka 
osób tam pracowało. 

Paryż 4. grudnia. „Journal officiel* 
podaje noię, wyrażającą najżywsze potępie- 
nie szkaradnego zamachu na cara przez ca- 
ią Francję. Prezydent telegrafem wyraził 
carowi swoje uczucia. Waddington dołączył 
gratulacje rządu francuzkiego. 


Tylko w jednej części nr. drukowane. 

Moskwa d. 3. grudnia. Wczoraj o go- 
dzinie 11. wieczór odbył się wjazd uroczy- 
sty do zamku w Kremlu. Przed pojawieniem 
się cara odczytał marszałek szlachty wiado- 
mość o straszliwej katastrofie wczorajszej. 
Z początku wszyscy jakby skamienieli. Potem 
nastąpiła powszechna „radość i wołania : 
hurra! 

Car pojawił się w sali Jerzego po pół- 
nocy, przyjął od gminy miejskiej chleb i-só] 
i miał następującą przemowę: „Cieszę się, 
moi panowie, iż was znowu widzę. Pamiętny 
jestem waszej wierności i przywiązania z po- 
wodu okropnego wydarzenia z d. 2. kwie- 
tnia. Te same uczucia objawiono mi ze 
wszystkich stron Rosji. Lecz zapewne już 
słyszeliście o wczorajszym wypadku. Bóg 
mnie ocalił jak i tych, wszystkich ©0 zemną 
jechali do Moskwy. Stroskany o Rosję odda- 
łem się Opatrzności w opiekę. Ale bunto- 
wniczy duch musi być wykorzeniony. Zwra- 
cam się do was i do wszystkich dobrze 
myślących ludzi, aby zniszczyć złe, "które 
się zakorzeniło. Zwracam się do rodziców, 
prowadźcie wasze dzieci na drogę prawdy 
i dobra, i wychowajcie nie zbrodniarzy, lecz 
pożytecznych mężów, prawdziwych obywatel: 
Rosji*. 

i Słowa te przyjęto okrzykami. Jutro rano 
car oczekiwany w Petersburgu. 


W taatrza Rr. Skarbka. 

Dziś, we czwartek dnia 4 grudnia 1879. 
Pierwszy występ puy Wirginii Donati, altystki 
oraz pp. Jakóba Manfrini, tenora, Jana Mar- 
chetti , basisty i Romualda Lelek, barytonisty. 


Favorita 


Opera w 4 aktach, libretto Seribego, muzyka Do- 
nizettego. — Kapelmistrz p. Jarecki. 
Początek o godzinie 7mej wieczór. 


W piątek dnia 5. gradnia 1879. 
Po raz pierwszy: 


Pretendenci do tronu 


Tragedja historyczna w 5cłu aktach z szwedzkiego 
Henryka Ibsens. 


= 


Przyjechali dnia 4. grudnia 1879. 

BOTEL ZORZA: M. hr, Grocholski z Króle- 
stwa, Br. de Vanx z Łańcnta. J. Leden z Łańcta. 
T. Fedorowicz z Klebanówki. 

HOTEL EUROPEJSKI: M. hr. 
Jaworowa. Dr. L. Madejski z Brzeżan. 
lies z Bukaresztu. 

HOTEL ANGIELSKI : W. Czajkowski z Swi- 
rza. S. Frank z Nahaczowa. T. Kownacki z Swi- 
tarzowa. J. Tyszkowski z Hayworonki, 


Russocki z 
J. Margu- 


(bes kupone bieżącego). 


108.80 


Marki niemieckie —.—- 
Weg. galic. kolej —.— 
Usposobienie : silne, 

Wiedeń d. 4. gradnia. 
godzina 10 minat 40 przed poładniem. 
śkeje kredytowe 26070 Anglo-Austrjackia | 87.50 
Zole: Esr. Lad. 2427% Kolej Poładniowa — — 

Onionsbaak . 91/0  Napoieondor 980 
Btsy', benknoży 122'/, Uspezobferie: silne, 

Berlin u. 8 gradnia. 
godzina F minać 40 popoładnia. 
Rozyj. bazku. 212.70 Akeje kredyt. . +89 — 
Loabardy 42. - Galisyjsbie . . 105,50 
Solet Rrzemfu 4150 Arutrjackie barke. 173.40 
Ksa galie. Tow. kredytowego. 

Kzpuje. Sprzedaje. 


Losy węgier. 
Węg. ostbahn 


u*|, Listy zawtewne oprósz kupe- 


xow 100 rłr, pe . $4 — 68450 
1%, Kety sastuwna oprócz kupce 
nów 100 zły, vo . . 8710 68 25 


Lwów 4. 4 grndnia 1878, 
„Pociągi kviejowe. 


Odęhodzą ze Lwowa: 
Podłęg segara lwowzkiego. 

DO KRAKOWA: o godzinie 10 min 60 przed półnam, 
pociąg pospieszny; o godz. 4 m- 558 rano posąg 
osobowy, 0 godz. b minut 9 po południp pociąg 
mięszany. y 

DO PODWÓŁOCZYSK: z giównego dworca : o godz, 6. 
rano, pociąg pospieszny;s0 godzinie 12 minut 80 
po potud. pociąg mieszany o gods. 10 min. 81 wic- 
czór, pociąg mięskany. 

DO PODWOŁOCZYSK: z Podzamoza; o godz. 10 m. 56 
wieczór pociąg mieszuny; 0 gody. 12 m, 62 w połud. 


niu pocite migszany, 
DO CZERNIOWIEC: o godz. 6 min. 80 po 
spieszny, o godz. 12 min. 10 rano, 28 Sa. 


ayo ene Na min:10 anao , e 
DO STAŃ ŁAWO WA: na Stryj: o godzinie 6 min. 61 rane 
PRZYCHODZĄ DO LWOWA: 

Z PODWOŁOCZYSK : na uworgec w Podzałaceu.: © go- 
dzinie 3 min. 18 rano, iąg mięszany. 

4 PODWOŁOCZYSK : na dworzec główny, lwowski 0 ge- 
dzinie 10 m. 80 wieczór, pociąg pespieszny, o god. 
8 min. DO rano, pociąg mięszany, o god. 4 m. i3 pe 

ACH k- 
RA :0 z. b min. 40 rano poci ospi 
o godz. 9 min. 27 wieczór, pociąg oder) 0 godz 
11 tn. 30 przed południem, pociug mięs b 

Z CZERNIOWIEC: o godzinie 10 min. r, pociąg 

o godt. 4. min. 5 rano, pociąg mięsza- 


a E 


z STANISŁAWOWA; s ag: PE y gt 
NADESŁANE. 

Pociąg - pospieszny,- -który 
wczoraj wieczór z Krakowa wy- 
jechał a dziś rano do Lwowa 
przybył, zatrzymanym być mu- 
siał za pomocą linki sygnało- 
wej przez urzędnika kolei Ka- 
rola Ludwika, z powodu zapa- 
lenia się jednego wozu II. klasy 
kolei północnej cesarza Ferdy- 
nanda, który się z dołu od po- 
dłogi palić zaczął, 

Usilnym staraniom służby 
kolejowej udało się bez żadnego 
uszkodzenia podróżnych i ich 
rzeczy, wóz gorejący od reszty 
pociągu oddzielić i cały pociąg 
od dalszego niebezpieczeństwa 
uchronić, 

Wypadek ten spowodował 
spóźnienie tego pociągu o 2 go- 
dziny 55 minut, który dopiero 
o godz. 8. m. 15 rano do Lwo- 
wa nadszedł. 


e. rei 
Nakładem drakarni Gazety Narodowe wy: 
szedł 


KALENDARZ KIESZONKOWY 
na rok 1880 


w małej 8ce, zawierający 10 arkuszy druka z karte 
kami na notatki w oprawie sztywnej z płótna am- 
gielskiego i ołówkiem. Do nabycia w administracji 
Gazety Narodowej plac Halicki 1. 10 
dla prenumeratorów miejscowych po 40 et. 
n zamiejscowych „ 46 
nieprenumeratorów Anaa 


-U portiera 


w kamienicy pod nr. 8 przy ulicy Hetmańskiej mo- 
ina dwa futra, jedno szopowa do drogi i je- 
dno skankowe do miasta, tanio nabyć. 


"Tydzień Polski, | 


„ Czasopismo literackie, artystyczne, naukowe 
i społeczne. 

Wychodzi we Lwowie co sohota, objętości 
dwóch wielkich arkuszy draku, z osobną kolo- 
rową okładką. 

Prenumerata kwartalna we Lwowie 3.50 

0 rokiem roz ie now- 
szych powleści : pun zeń 

J. I. Kraszewskie: „ZADORA*. Eli 
szkowej „PIERWOTNI*. J. Verne'a Spadek 500 
milionowy. Jana Lama Wyzyskiwacze. 

Prenumeratę przyjmuje : 

Księgarnia Polska 

A. D. Bartoszewicza i M. Bi 

we Lwowie. 


is 
D' LUDWIE WOLSKI 
adwokat nadworny i sądowy 
we WIEDNIU 
przeniósł swoją kancelarję 


IX. Tiirkenstrasse Nr. 25 4 
(ehem, Schlickpalajs). 


CE 

a dla chorób siflitycznych, lae 

Specjalista karz praktyczny medycyny, 
chirurgii i położn. 


J. KURPIEL, 
przy ulicy Sobieskiego, L 18. nowa, 
ordynnje od 9. do 12, przed, a od 8, do 6. po po- 
ludniu, — Także listownie. 


Nakładem Wydawnictwa 


CZYTELNI LUDOWEJ 
w Krakowie wyszły: 


DEDM KALENDARZY 


na r. 1880. 
układu A. Nowoleckiego 


1) Ilustrowany powszechny 
66 ch, na uczczenie rozpoczynającego się 
jubileuszu J. Majera, Prezesa Akade- 
mii Umiejętności. Oprócz działn informa- 
cyjnego, kalendarz ten zawiera w sobie 
ważniejsze artykuły, a mianowicie: Ka- 
lendarz historyczny od czasów Piastow- 
skich aż do powstania Kościuszkowskiego. 
Józef Majer, szkic biograficzny (z portre 
ay Stanisław hr. Tarnowski, szkic bio- 
graliczny (z portretem). Chronologia wy- 
padkow historycznych, tyczących się ziemi 
pęlskiej od r. 1/95 do 1830 r., skreślił 
- G..ski. Odkrycia, wynalazki i pomysły 
znaczniejsze dokonane w ostatnich 100 la- 
tach, zebrał W. Rz ski. 


| JH Przewyborne 4i 


przez „SUEZ*% sprowadzane 


ERBATY 


chińskie 
a mianowicie ; 

Cena zą 1/4 kilo 
żóttokwiato- 


3702 1- ? 

Nr. 1. Taszu, 
Wh aromat. . e l. a i 

Nr. 2 Juntojezam, biało- 
kwiatcwa arom. . y 

Nr. 3. Nandzyn, czarna sro- 
matyczna . ... . 

Nr. 4. Souchong, 
mało narkot. . a 

Nr.5. Congo, czarna familijna zl. 1.80 

Nr. 6, Wysiewki z herbaty zł. 1.20 

Nr. 7. Wysiewki z najlepszych 


zł. 4.40 


zł. 8.60 


zł. 8 — 


herbat . , 1.50 


K awa po tanich starych conach, 
najtaniej w handlu, 


zł. 


í 


. 2) Krakowski domowy gospodar „AZ. j 
ski 45 ct., w którym wobec wzrastającego; St. Markiewicza 
gospodarstwa stawowego w Galicji, umie- we Lwowie, w Rynku l. 42. 


Wzczowym jest ważny artykuł kalendare 


"R 


jmina zupełnej ulgi, tak dalece, Że obe 


izdromia. 


f. 


r 


/ > : 
Podziękowanie. Masę do hektografów '! 


Będąc niedawno pzzeszło isdnomie |vajnow:zy wynalazek, patentowany if 
nię użyć doj 
żającą kalectwem — doznałem w nkutek|wszystkich aparatów, oddaje kopie jak|£ 
energicznego i racjonalnego leczeniś, tu-|litogratie za pomocą zwilżenia zi-|i 
mug wodą, nie wypotrzebowu |£ 
ac masy pod gwarancyg. latwo 
kilo po 1 złr. 80 ct.;|gh 


sięczną ciężką chorobą złożony, bo zagr-|premiowamy, dająca 


wjszego miejskiego lekarza WP. Tha- 


cnie zawdzięczając jedynie lekarzowi Wr.r niu do zmycia, 


Fhuwinowi wyleczenie, przyszedłem do|stosowna do tezo Atramenty nieosza 


nia WP. Thuminowi, lekarzowi w Boho |Że czarny (przawyborny !) dostarcza najta 


bornatorium, we Wiedniu, 


4088 1-1|wym, odprzetającym, fubrykantom apara 
tów itp. wysoki rabat. 3582 1-8 


TAMAR 
INDIEN 


RE 
Grillon Wakes Paryżu ulice 
Uramwont, 25, we Lwowie w aptece p 
Kryżanowskiego i P. Mikolascha. W Sta 
reławowie apt. F. Stechera. 3448 4 —52 


Bohorodczany 1. gradnia 1879. 
Tecfl Graczykowski, 


c. k. kancelista sądowy. 


cnkierki z owocu rozwal-| 
niającego przeciw ZAŃ 


MRealłność 


w Zmrawnie, składająca si 2 Bmiu 
morgów pola, 2 morgów ogrodu, pomie- 
szkania i bndynku ekonomicznezo, jest 
zaraz do sprzedania, cena 4000 zł. Błiż- 
8zą wiadomoóć udziela Krnpińska w 
Zurawnie. 4083 1- 8 


roidom Migrenom. Łago- 


rybacki itd. l 
8) Ludowy 18 ct. À Yyy 
4) Kalendarzyk pngiláreso- Ko R: R 
leś ct., z portrenem jubilaty Majera i kawaler, 80 lat liczący, praktycznie uzdol- 
krótkiem wspomnieniem o życia, z okład: |uiony, zaszczycony dobromi świadectn ani, 
ką litografowaną, przedstayfającą odro |posznkujs odpowiedniego micjsca przy ja 
stanrowanie Sukiennic, Zamek itp. 40 ot |kim w.ększym skarlie dworskim. Adtres: 
(złocone *brzegi). A. @., poste rest., Brzozów. 4087 1— 


mlas Kiaan. NAWRALGIE 


w skórę i jed™ab 40 gt.) 


i 6) Śeiemmy sfortrotem jubilata Ma- 
ŻY" wszólkie cierpi: jednej 
Bror i P pienia nerwowe w jednej 
7) k ne kartonie drako chwili ustępują po użyciu pigułek anti nee 


wany M ct. — wsuystkie te kalondarze 
nabyć można we wszystkich księgarniach, 
8 ah materjałów piómiennych 1d., jak 
również u H. Nowołeckiej, ntrzymujące) 
biuro umieszczeź nauczycieli, nauczycielek 
itd. alies. Gołębia niższa nr. 188. Biorącym 
na kuziny odstępuje się znaczny Tabak. — 
Tamie nabyć można następujące wyszło 
dsieżka , 

Fél wieku pracy J. I. Hra- 
szewskiego wrai z szczegółowo opra- 
cowaną biografią przez A. Nowoleckiego i 
Wł. Ńabowskiego, x portretem fotodrako 
wanym rłr. 1 ot. 25, tod samo dziełko w 
sireggoweniu z portretem SO ct. 

7 13 swiętych niewi 
pol sh: 19 obrazkami pe Bi 
samo na knym paplerze, z opisem 4 
najdawniejszych kościołów warssawskich, 
20 ct. 4059 1 


Kioby mi.ł ua sprzedaż 


ogiera 


młodegu niżej i5 miary bardzo silnej bu 
dowy maści ciemnej, zdolasgo do ułytkn 
raczy podać warnnki knpna do zarządu 
okoromicznego w 


KKnihyniczach 


Bsti poczta w miejsen, tam ko dostać można 
toi) | same” 


; świeże 
RYBY STAWOWE 


po cenach stałych do 12. grudnia —Szczu- 
pak 84 - 90 ct., lin 76-- 80et., karaś 
64 ct, okoń 60 ct. za kilogram, prze-! 
ppum 2 oi się pocztą lnb koleją. 
40. = 


„ Adolfa I. Poliaka 
Wiedóń, I. Brendstadts b. (w pobliżu 
kościoła Szczepana) 
zówr cłectrischen Feder" 
JOHNSONA 

a angieiski patantowauy 
krochm ai iśniący. 
Skutek tego najnowszego 
laska jest sadzi 


Esencję 


niszczącą mągniotki. S. Landgreba, 
aptekarza i chomika w Mnichowiea, utrzy- 
ranje na składzie jedynie 3792 


Apteka F. Stechera 


w Stanisławowie. 
Apteka pod Gwiazdą L 
H 


wyna 

iwiaişcy. Blisko pół 

łyżki stołowej, da tego !/, kilo naj- 

krochmalu x ryżu domiesza- 

wszy. nadaje bieliznie mieniącą bia 
tość, i i połysk, nie 


u iejszego wpływa sskodlieogo. ~ 


p 20 i 40 ct. 8610 1—B 
ESTROGA! W najnowszym 


czasie 3 w haadlach fałszowa- 
kła d rozmajtemi nazwi 


* Piotra Mikolascha 


we Lwowie 


g utrzymuje na składzie, w oddziela 

osobnym 8681 1—? 

nowa aa spodzie: onse oyei E DOMOWE apteczki 
falas podpis : „G. Jobnson w homeopatyczne 


Prawdziwy atramsomt do zma- 
tRENIA bielizny 50 et. 


dla ludzi i dia bydła w płynie iow. 
ziarnkach tak wyrobu własnego, ja- 
koteż sprowadzane z Cóthen i Lan- 
gensalza; oraz wydaje także po- 
jedyncze środki homeopatyczne, 


a a 
Realnosé 


składająca się z dwóch domów murowa- 
nych z urządzoną piekarnią i wszystkiemi 
zabudowaniami gospodarskiemi, niosąca 500, 
zł. rocznoge focbodu, jest z wolnej ręki doł 
sprzedania. Bliższa wiadomość nu właści- 
cielki uke Łyczakowska 1. 62. 4048 1—3: 


(pen e |. 
Bracia Langner, 


Ę Lwów, ul. Halicka, 19. 
Ę polecają: 


„Rękawiczki, ;, 
giace, marnie i jelonkowe, 
własnego wyrċbu, 
sukienne, fatrzens it. p. 


szelki, czapki, poduszki, 
przybory do zzermierki, 


bandaże rupturowe, 
vi wezystkie wyroby rękawicz- 


Szkoła kroju i szycia 
sukien damskich 
Ksawerego  Głodzińskiego. 


została przeniesioną z pod nr. 18 u- 
licy Halickiej pod Nr. %1. na tej 
samej ulicy na pierwsze piętro, i od- 

daną pod zarząd p. Panliny 
| Stidi. Wykład nanki prowadzony 
będzie tak samo jak dawniej z zasto- 
sowaniem tylko do nowego wydania 
czwartego, w którem to dziele pomie- 
ściłem wiele ułatwień w nauce, i za- iiil 
stosowałam do najświetszej mody. jjj 
Będąc teraz Bam przy otwarcia noe jif 
wego knrsu, zostawiłem wiele ulep- 
szeń przezemnie wypraktykowanych, 
a która będą jak najdokładniej udzie- 
lane przy nauce kroju i szycia. Rów- 
nocześnie będą nadəyłane z War- 
szawy różne modele, zasto- 
sowane przezemnie do wymagań mód 
pufyskich, które zastosowania będą 


3870 nich 8-7 Sper b dział s Zatrzymu=« 
jąc i nadal zwierzcbnictwo naukowe 
$ KRAWATHKI. technicznego kierownictwa,  dołożę 


Przybory do podróży i toaletowe. ||| wszelkich starań, i nia będę Bzczę- 
m mma dził kosztów, aby uczennice mogły 


jak największe korzyści osiągnąć z 


R” iM oolioeso grający najnowsze moich prac. 

sęk ph fortepigpig bifa od 4 Cena kursu zwykła, dzieło zaś 

akivel w Ra Nr moje W dwóch tomach: Najnowsza i 

44. s ZPOW lubili w Wole wiów najpraktyczniejsza metoda kroju su- 

A. Schon, Na badani BA me słudze kien, damskich, wydanie czwarte, 
y M kosztuje 4 zł a, w., a linijki krojo- 


ypoamt: we, należące do tego dzieło, 1 zł. 
IS 50 ct., proste 70 ct. 4019 5— 
Ksawery Glodziński, 


nauczysiel i autor. 


W e 
w „strzykiwania i kapsułki 
si bościach męzkich jako najskutęcz 
ejszy irodyk poleca apteka pod zło- 
K iwem we Lwowie 
8i8 Krzyżanowskiego. 
wstrzykiwań 40 ct. 


Zupełnie nieprzemakalne 


Menżykowy 


a najlepszej 


kuracje Cudowne 


| 


styryjnkiej gańki wełnianej, 


Najnowszy I największy z taniości znany _ 


magazyn zabawek 
Henryka Müllera, 


przy rogu ulicy Halickiej, nr. 6., we Lwowie, 
onobiśeie zakupione w Paryżu, Lip:kao, Nvryroberdze i Wiedniu, niemniej 
wyroby kra'owe, poleca na zbliżające się pamiątki ów. Mikołaja. 
Gwiazduc I NGwoego roku, swój dobrze zaopatrzony SKŁAD 


ZABAW „po bardzo niskich cenach, jako to: 

Lalki pysznie ułrane z włosami i bex włosów, szuka po ct. 15, 20, 80, 
40, 50. 60, 80, i złr 1 do ib. i 
Zabawki pomysłu Fróvla; rozbudzające umysł dziatek, oraz pouczająca 

dla wieku od 5 do 10 lat, sztuka od 50 ot. do 6 zł. : 
Pianina metalowe, fi-ty, skrzypce, barmoniki, trabki, katarynki, forte- 
pianiki sztuka od 20 ct do 5 zł. 
Latarnie magiczue, poprawnego systomu z 12 obrazk., aż, od zł. 1 do 20. 
Zwierzęta z futerkiem wszelkiego rodzaju. sztuka od 15 ct. do © ałr. 
Ubrania dla dziatek, jako to: porucznika, ochotnika , Jekeya, ntra- 
iaka ogniowego, sztuka od 4 do 6 złr. 
Wozy pakowne, omnibusy, koleje, powozy, kolej końska, estoka 
od 20 et. do 20 złr 
Konie do huśtania drewniane i inne, szt. po zł. 8, 4,5, 6 do 15. 
Gry towarzyskie. jako to: domina, leterje, fortece, naachy, wyścigi 
{bardzo wiele innych gier. dających do myślenia, sztnka od 50 ct. do 5 zł. 
Strzelby. paiasze, Ładownice, czaka, sztuka od 80 ct. do 5 zł. 
Wielki wybór pudełkowych zabawek, przedsrawiających wsie, go- 
spodarstwa, polowania, naczynia kuchenne, Żołnierzy, szt. od 10 ct. do 5 zł. 
Drobiazgi do ubrania bożego drzewka, jako to: lichtarzyki, 
świeczki, bonbonierki, stuka od 1 ct. do 50 ct. 4081 2—10 
Dziękując Szanownej Pablicaności za łaskawie doznane względy i zau- 
fenię ka mojej firmie, polecam i nadal mój magazyn, ręcząc za dobry towar 
i rzetelną usłagę — Łaskawe zlecenia z prowincji załatwiam jak najsamienniej. 
Towar kupiony za 5 zł. odsyłam franco. — Cenniki na żądanie franco. 


r nati tiwacGEGUGOGHEGCEG GDGGGGWGGEGGEG 
1 701 i 82 10—24 
Przeciw wyłysieniu głowy, ** z 
r E t E T A A AE 
8 asawa wsnysikia wyżej wymienione uiahości, lecz fagot wrmasnia- 
pa anhstaneje pożywąe, która wadłnę zasad amiajątności włosom 
© | eniecznia aa pośrzebne, przywranają Każde włesy akorobliwe do 
nowego kycia I prayczysiają rię zdamiewajaco da parezia włazów. 
H Tg denieuła skutecsnaść stwierdza mierlienena Iłość świadectw. ; 
= Miądzy innemi ji zaatepujace: i ja uddaję alejkowi tąninowemu, wy- 
© rahianemo przas dr. Moras onlakna peckwałO0, gdyć takowy aietylka s zapobiegł wyya- 
Wielorakie środki nie hyły w głanie wyleczyć włosów meich od wypadasia, aż za 
porada moku lokarra uaczałam niywać olejek (aninawy dr. Moras, kióry w krółkim ezanie 
kal bm mie s iej chorebg. Btosownia du zaslugi eddają pabliczaie tema proparatawi ma- 
$ PREY è wynalazcy nająyweza podziękowanie. * 
Praga 10. Iutage 1977. Kinaky. 

Da Aabycia wa fiaszkauck po 8 i 1 gald. wa Lwowie u Lyg. Roc kura, apt. pad 
arebrmym ortam, przy uliey Krakawikiej Należy wyrazaie H e tanine waga 
NOWY SPOSÓB LECZENIA 
ANEMII, WYCIEŃCZENIA, SŁABOŚCI SYSTEMU NERWOWEGO, 
OHORÓB KOBIECYCH, BRAKU REGULARNOŚCI ODPŁYWÓW MIE- 
SIĘCZNYCH, WAD SERCOWYCH i mnóstwa chorób pochodzących 
z niedostatku i zepsucia krwi, za pomocą 

A T BA 

ARSENIANU ZLOTA sotegorace AFR 

Dra ADDISON 4 D > 
o ga skuteczności. Zsleca się szczególniej osobom, które próbowały bezskutecznie 
lekarstw żelazistych lub dawnych środków krew przeczyszczających. Nie masz 
metody leczenia, któraby się z tą porównać mogła ile razy chodzi o przywróca- 
mie równowagi systemn nerwowego i o powrócenie krwi żywiołów których jaj 
braknje. W krótkiem czasie wii nżycin tych środków apetyt się wzmaga. siły po- 
wracają i chory wraca do zdrowia i normaluego życia. W Paryżn Avenne d”Autin, 
12; we Lwowie w aptece pp. Mikolaschu i Krzyżanowskiego, w Czerniowrach w 


Olejek taninowy dr. Moras. 
dania włogów i tworzeniu sią łupieza. leca ayrawił mi mocny puruat włosów. 

dr. Maras." i 
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I KROPLI ODRADZAJĄCYCH 
Dra SAMUELA THOMP8ON 

aptece p. Golichowakiego. 3451 8 2 
peoa S Sms SAGACZĘE ies SAGPOZĄCOGCSEGE5 


Dsialania taga jest iaktycanio sadziwiające, gdyă aietyike że 
Wieden. Andrat uy. 

Ta metoda ieczeria jest bardzo prosta. Tysiące osób ko Loża świadczą 

należą obecnie do najgo” 
dniejszych podziwienia i 
słnsznie mai sią do tej 
sławy nanki dodać, iż po- 
dobnego senzacyjnego po- 
stepu w metodzie leczenia 

nie spowtrzeżono. ch 
Skutki są tak zadziwia- 
jące, i znane, Że poleceń 
: FT za š; dalszych nie wymagzją. 
` BE Pan, Sg A Za skutek togo sposobu 
ST leczenia ręczy już dosta- 
PALE EDA " tecznie ta okoliczność, iż ! 
u ocean sz w każdym szpitalu klini- 
ka i wykłady praktyczne 
apecjalnie dla kuracyj elektrycznych są urządzone, i Że rownież każdy wzięty 
lekarz podobny elektryczny aparat dla swych pacjentów posiada. Przyrządu 
tego przez najsławniejszych profesorów polecon go, (który śmiało można po- 
wiedzieć, jest apteczką domową), każdy może łatwo się nauczyć używać a 
działa on w następujących sbrbońciaeh tak dobroczynnio i mzdrawiająco, iż 
chory w krótkim bardzo przeciągu czasu wylecza się 2 swych cierpień. Knracyj 
elektrycznych używa się z skutkiem przy reumatyzmie i porażeniach wszel 
kiego rodzaju, osłabieniu nerwow*m. cierpieniach mózgu j szpiku pacierzo- 
wego, epilepuji, konwnlsjach, drganiach, celem wzmocnien'a nerwów wzroku 
słuchu i zmysłów, w kurczach, newralgił, chorobach żołądkowych etc. i nawet 
przy zastarzałych cierpieniach, i ! 
Dotychczas mabycie takiego aparatu było tak daleca kosztownem, iż 
mniej zasobni takowego mieć nie mogli. Teraz jednakowoż skntkiem wielu 
Zamówień tak znacznie się zmniejszyły koszta produkcji, iż cały aparat taki 
niezbędny dla każdej familii kompletny wraz z dokładnym przepisem użycia 


po nadzwyczaj niskiej cenie 6 zł. się sprzedaje. a 
Aparat ten iei się do celów nankowych i dlatego poleca mię go 


£f Elektryczne. | 
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; 
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mit , k SO ct. | koloru jas © KL ay iad e szczególnie wszystkim uczniom doroślejszym, profesorom i zakładom nauko- 

Zamówie sposobem nżycie. © i pł k wym dla doświadczeń naukowych. 2572 3—4 
się odwzobną  paoetą prowincji P pe Lekki płaszcz podróżny z ka- m Dostać można w głównym składzie 

rnnia : = Lekki płanzcz do podróy ib |] SÓT Magazin zum Liebling "©2€ 
Kro 16 amer Ki 1 5 . Wien, 26, Praterstrasse 26. 

ansKie polow. . ) 10 sł. 50 c. i FA 4 gł ses 
ELI Monżyków lub suknia wierz, 19 zł.) aean PSZ alaen że 
- s Sr piwik halu zębów , Gruby zimowy Menżyków, do- »a000000 00066 6000685606 E N | 
ajewakiego z Warsza brze podszyty 16 do 92 zl. br Fryd Len 

ea p bilosnla gd Karay, Piękne kartki lub styr. Sacco 12—16 zł 1 3 d 
Er mra o doj  Damakie palototy b pianoro oë balsam brzozowy 

We Ł ; ową A 4 ojszy. A pan i © SP, Jaż sam sok roślinny, który s basozy cieknie, jeeli 
Ay atas ZM 4 ł ` —80 sł. „gk uf pied nowierci, ad jest od ror pz 

T [ orn rode kęknośCi } 5 
peba oryg eprzemaka ne styr, kapelusze, ieit a odłag przepis wynaiazoy w drodze chomi- 
eh jek 08 aaan "Jal ię ty kale  powarją widu 
| pp. do i z nczności, Jeżeli nią tym A 
Maiei Bedyl, get „|| najprabpodniejazac zołzy imaa lu, inne miejsca akory, wtedy sarat nastepnego 
hae Nowinnogo iw wieji wiąweók A panów i pań- i8.50—4 zł. tem staje sie Bnłeniące biag i delikatną ` 
Ha “Latwo użycia i naychniastowynkeasi 19 „gatunki modnej mstarji na z, Balsnm tex wygładza powstałe na twarzy amarszpzki 
skotok F Auba znakomiioge | owczej, z najczystszej styr. jakiej wełny zee i blizny ospowate | nadaje jej koloru weg I m 
frodka. JAA powiem Smajdor E ROZ a an ada w aaa a user | ina uł” 
i A rz rwo j h 

doma każdego ejes troskiiwego © Ary 4 3052 2—8 AA r Cona 4 Tai n przepisem użycia 1 zł. 50 ct. s przy- 


rodsiag, 267 9-7 | j en et, 
"kropli: Większe pudołk onann m 

rodkami 3 sł, mniejsza x 3 rodkami 3 Tacbwaarenhandlung duzberg , 
sł, pojedynoza faszeczha Woi.. D kik 


włośdisia T" DELAI " 


ałauiem pocztą o 10 et. drożej. y 
Do nabybia we Lwowie w apt. pod „Brebrnym Orłem" Zyg m. 
R upkera przy ml. „Krąkowskiej, 3524 4—34 


cawanej dobroci i wydacności, łatwe doj® 
Qwoł za ten czyn skłałam pablicz |pisania (jak zwyczajny atrament), tak |gf 


rojczanach ‘wraz z rodziną moją najsrr=|niej jako specjalność R. k. conc. La-jf 
deczniejsze podziękowanie, zalecejąe zara- 
[zm Szan. Publicznoś:i tak praktyczuegcjŚchAifergnsse 21. Handlom papiero | 
i pracowitego lekarza. 


IV.. 


TWARDZENIOM, Hemo W 


dny i przyjemny środuk| — 


począłem zuowu wysyłkę ryb mor- 
skich, i polecam: 


m 

Do wygrania 
15. grudnia 
NA LOSY 

pożyczki węgierskiej 
Główna wygrana zł. 150.000. 
Cena całej promesy złr 3. 
pół 2047.20, WWI 

12. lutego 1880 
na losy loterji rządowej 


6272 wygranych w wartości zł. 280.200 Ę 
Cena losu 2 zł. 


Losy po 50 ct. główna wy- 
grana 1000 dukatów. 


Do nabycia w handlu 


Fr. Schubutha i Syna 


we Lwowie. 


Ryby mor skie. 


Z powodu obecnej pory zimowej, roz- 


świeżo wypatroszone lupacze, dorsz, sztok 
fisz, dondry fzw. sol-] 5 kl. skrz. zł. 1. 0, 
wądzone tłuste fiondry pz py p 2. , 

„  albań. WĘgOTŁE „zy p n» 6—, 
węgorze marynowane p „ becz. gy 4—, 

M śledzie pisczone, mar. „ „ pn » 2.60, 
tupacze Wo 77 a 2.10.! 
sole [Seezungeu] paer. » 2.10, 
Ruki morsk. w pusz. 9 pun. a Yp K. „ 4.16, 
toso 9 puezek a */; kil. puszka „ 4.20, 
islandzka ruladh rybia 6 kl. beca. „ 2,80, 

[A roskie sardynki MP » w ROn 
| | Christiania- Anchovis [4008z.]5 k. „ 200, 
ilender. śledzie pełne 6 kl. beoz. „ 1.80, 
norwegs. śledzie tłuste 6 „ „ „1.50, 

3 beczułki lub faski jednego lub różnego, 

gatunku o 85 ct. taniej, 

najl. gr.-ziar. kawior url. bocz. 4 bk. zł. 7.80,| 

D s » n p da n 4.50, 

n n n m 8.—, 


LJ LJ n 
Wszystko franco do każdej stacji pocz-| 


towej Auntro Węgier. Dokładne cenniki i. 


recepty kucharskie bezpłatnie, 
Ottensen p. Humbargiem., A. L. Mohr. 


Bielizny i płócien 


8658 1—1' 


Ces. kr. = krajowa 
Fabryka 


Weldler 6. Budie 


F. R. dostawców nadwornych 
Główny skład: 
Wiedeń I. Tachlanben 13. 


Weldier % Budie 
"BT TIQUUTJINE ‘I Tepar A 


polecają jako praktyczny 


podarek na Gwiazdkę 


sztuk prawda. ehnatecaek obrabiąnych s d wol- 


uemi literami 90 ct. te same z Z: plo- 


ina 2 zł. 25 et, biale batyotowe a 
eleg. literami 70, 80, 98 
malerji wełnianej we wsselkieb kolorach 5, 6. 7/3 


et. Ximowo szlafroki + 


zł. Augiel. kastiamy flcewe i fianelawe, aajmo- 
daniejaze 10, 12, 18 zł., kalogony i apodniea 7 bar- 
chanu fiice lub flanell po 2. 3, 4 zł., kataoki ne- 
klizykowe 3, 4 do 8 sł. Najlepaza i najtanasu bie- 


iena męzka i damaka elegancko wykonana po Oty- 


ginalnysh cenach fahbrycznych. Hustrowana ksiaż- 
ka z Koariorysami na wyprawy Ślubne bezpłatnie 
i franeo. Wysyłki xa pokraniam. Co by sig nlo 
podahało hadzio napowrót przyjęto. 


00'000000.000000000000 0000000000000 
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ryrolski 
SYROP 


piersiowy. 


Ten z najskuteczniejszych ziół ty- 
rolskich Alp sporządzony, przyjemnie 


amakający ekatrakt zyskał sobie w 
krótkim czanie sławę wybornego środka 
leczniczego przeciw cierpieniom 
szyi i piersi, jako to: kata- 
rom, kaszłowi, zafiegmie- 
niu, daszności, kurczom 
piersiowym i t. p., dalej przeciw 
rozmaitym €ierpleniom szyi u 
dzieci. 


Cena flaszki £ zła. 


Prawdziwy do nabycia: n fabry- 


kanta àpi. ©. Iilement w Ins- 
prnku (Tyrol); we Zwowie w apt. 
4. Ruckera ; 
Amiro wicza. 


w Stanisławowie w apt. 
3885 2—lu 


AXA 


Wódka francuska i 


na ból głowy — uszów i zęąLów., na 
ma wszelkiego rodzaju i $. p. 


XXXXXXXXXXXXXKXK 


` 
e 
1) wościach, gdzie niema składa, otrzymać mogą takśe 
©) Upraswa sią P. T. Publiosność, wyraśnia żądać preparatów MOLLA 
P) wad, która opatrsone są moją marką nahrani i podpisem. 
e Kelor, api. w Brodach E. Grfinnspann ap., M. Kniak, 
e na a=" apt, A a ń, Ig. Schnirch, 

ska ap., w Drohobyczu Dobrzeniecki, apt, w Gumiamach A. Hełm, ap. 
© 05% N Botina A w Jaroała WE w Ził 
[) Bawiczewski, ap., W. Redyk apt., 

Barański, w Nowym Sączu Kostork 
(9 Przemyślu F. Nahlik, F. Gajdooska, 
() Btecher apt., w Storo. 

Zgórski apt. A. Kübel, apt. w Tarmopojw F. Jamrogiawicz ap., A, Morawetx aj 
| logórski, V. Müdner & Comp., F. Leszczyńwki, w Wadowicach 
BOOOOOOOOOOO 


Sa | 


nateczki z | R 


MOLLA proszki scidlickie. 


Uena opieczgtowanega 


Olej tranowy z wątroby Dorsza, sos 
kich innych w handlach się znajdujących gatunków, 
Cena finszki wras u przepisem użycia I zir. a. w. 


Główny skład wysyłek u A. Moll, c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben. 
Składy we wszystkich snaczniejszych aptekach monarchii lub w handlach materjałów aptecznych. W miajsco- 


Bkłady We Lwowie: apt, J. Boleera, F- W. Królikowski Z. Ruokere, apt, Bt. Markiewicz, w Białej A, Roichort, apt., Erich 


wów Józ. Ronmu ap, w Jaworowić Wład. Lachowicz apt., W y 
M Jawornioki, K. Wiśniewski apò., w Iómanowie Ant. Müller apt, w Liku R. 


fyńcu C. Chalbazany apt., w Samborse J. Aleksiewicz apt. 


PROSPEKT. 


Wobec tak rozbudzonego zamiłowania do czytania, gdy pokarm ducha, „jak 
pokarm ciała stał się już niezbędną potrzebą klas inteligentnych w społeczeństwie, 


Í pragniemy rozpowszechniać jak najwięcszą ilość uznanych arcydzieł tak polskich 
Ą jak innych narodów. 


W tym e lu wychodzić będzie w Tarnowie od 1. stycznia 1880 r. 


BIBLIOTEKA UNIWERSALNA 


arcydzieł polskich i obeych 


j: poezyi, dramatu, trajelyi, komedyi, najlepszych powieści, z wymowy, dziejów, filo- 


zofii, estetyki, podróży, krytyki itd. z geniuszów takich jak: Mickiewicz, Krasiński, 


p, Słowacki, Zaleski, Goszczyński, Pol, Rzewuski, Homer, Dante, Szekspir, Kalderon, 
| Byron, Molier, Gete, Sziller, Puszkin, Tołstoj i wielu innych, 


Co miesiąc ukaże się jeden tom, pięknie zbroszurowany na pięknym i gładkim 


papierze, zupełnie na wzór prospektu, ten sam papier, wielkość i czcionki. 


tom miesięczny zawierać będzie 160 takich stronnic, co na rok uczyni 1929 stronnie 


(czyli tomów 12. 


W tych 12. tomach umieścimy dzieł najmniej 10, z tych cztery większych a 


isześć mniejszych. 


„4 Prenumerata „Biblioteki uniwersalnej“ razem z przesyłką pocztową wyaosić 
gdzie : 
W Galicyi i całej Austrji rocznie 4 złr., półrocznie 2 złr, kwartalnie 1 złr. 
W Wielkiem Księstwie Poznańskiem i całem cesarstwie Niemieckiem z prze- 
syłką pocztową rocznie 8 marek, półrocznie 4 marek, kwartalnie 2 marki. n 
Prenumeratę przysyłać można wprost do redakcyi: „Biblioteki Uniwersalnej“ 
w U J. Styrn w Tarnowie. 
„Również prenumerować można we w ich księgar i pocztach tak 
wide za dak a azystkich księgaruiach i P 
Obok tego wydamy rocznie przynajmniej 2 wielkie dzieła, drogę osobnej pro- 
numeraty, które! cena dla prenumeratorów Bibl. Uniw. będzie o wiele zniłona. 
U narodów zachodnich, jak u Anglików i innych przy dawania wyprawy lub 
poszgn pannie niezbędną rzeczą jent piękna i doborowa biblioteks. Czyż zwyczaj ten, 
przynośjący chlubę Anglikom, nie jest godnym naśladowania. 
%ycie rodzinne stoi w Anglii najwyżej prawie ze wszystkicb społeczeństw ; to 
też trudno byłoby w Angiir o dom inteligentny, w którymby nie było pięknej i do- 
ZA yej biblioteki, obok której zgromadza się rodzina, i wspólnie wieczorami po pracy 
pa” 4 do duchowej uczty. Wsżak prawa do używania tych Bain" i najpią- 
bo dec a Owoców umysłu ludzkiego posiadamy wszyscy, tego nam nikt nia zaprzeczy, 
Otó ż 5 Zsyia jeniuszów dla wszystkich. Dłaczegoż z tych praw korzystać nie mamy. 
eż naszem Btaraniam będzie, aby wszyscy, pragnący wiedzy, mogli po latach kil- 

unastu posiadać własną doborową biblioteczka prawdziwych arcydzieł. Któż teraz 
nasze chęci poprzeć może? Tylko samo społecz Ństwo, do którego z otn:LĄ BzocErĄ 
i nczciwą chęcią się udajemy. 

Odpowiedzialny wydawca. 
| di Upraszamy najuprzejmiej o wczasne przyrylnuie p 'enaineraty, 
Tarnów dnia 22. listopada 1879, 


Dla AMATOR HERBAT! Gniało polecić można 


Londyński skład herbaty 
Juliusza ADAMA we Lwowie. 


Mianowicie sẹ następujące gatunki tsk co do smaku, jakoteł dobregojaromu, 
i takowe polecenia godne: 
Herbata czarna Herbaratmiennanan, 

w blaszanych angielskich pudełkach, w 1a '/a Ya Y, funt. paczkach 
Congo zwykła funt 1.50, 9 i 8 ztr. Melange Nr. IL. . . . funt zł. 
Moning Congo ft. 2, B, 4 i b zł. Herhata familijna 
Kaysow ft. 4, 5 i 6 zł. Melange de Londres . 

Souchong wyborna 8, 4,5i 6 zł. Cesarskie Melange 
Herbata karawanowa 6, 6 i 8 zł. Melange de fleure . . 
Proszek z czarnych berbat ft. 1.40 Proszek z tych herbat . 
Oprócz tego poleca i ntrzymuje na składzie Bisgkoty do herbaty 
prawdziwe angielskie funt 80 et. 
Rum prawdziwy Jamaica, Ponczewa Esencja, Arak | Qeoegnae. 
Wima francuskie, anstrjackie i węgierskie, 
Rozolisy krajowe i zagraniczne, mianowicie Starkę 50 letnią. 
Posyłki na prowincję zakuteczniają się natycbmiast, nie licząc nic za 
opakowanie szanownym odbiorcom nad rtr. 30., rozsyła się kosztem handla 
czyli bezpłatnie. 8796 


= z 


www 3 
SYROP Z PODFOSFORANU WAPNAŻ 


P. GRIMAULT et Cie, Aptekarzy w Paryżu. 


lica il 
T 8, ulica Vivienne. ii 
1057 r. preparat set wszedł w powszechne atfyote. 
adena TRE Bpa panie Taa oiean ky aa man e. | 
L= spra w h 
0 Otis Pod działaniem jeżą (amis kos eee Lana a p” (phtisie) i marnieniu osy. F 


j potnienii nocne, O r 
zm powracają do póżądanego zdrowia i tuszy. przypisują często Pastylki S 
u głowiastej sałaty i inurowych liści p. Grimault, bardse przyjemnego emaka, kiedy 
idzie o wyleczenie katarów i kaszlów zwyczajnych. 
Dla aaiknienia licznych fałszertw | adiadowniotwa. żądać aby stempel rząńewy iran- 
2% 


l 


g curki Koiora niebieskiego, stósownie do prawa z 873, marka fabryczna 
i i podpis GRIMAULT et COMP. znajdowały się na jednej etykiecie. 
- D Dostać można w głównych aptekach w POLSCE i w AUSTRTI. p 
r ATELE e e e e e a dA 


T: 
We Lwowie do nabycia w aptek : Pi i 
Korki JeaBotsarai ycia ptekach np.: Piotra Mikołascha, Z. Ruo- 


g2000000000000000000000000000000000 
s%X5 WILHELMA Æ 


Arys starodawny prawdziwy powszechny 
leczący i ciągnący Plaster na rany, 
gangrenę i odmrożenia, 


y Ten plaster został przez JM. cesarza rzymski uprzywilej 
Siła i skuteczność tego plastru jant a pR: a nadzłobokie 
Gra-y, pochodzące z rozdarcia lub z pchnięcia, przeciw ujadliwy. 
e Ci fe at I 1 A parał zastarzałym , porjo dyana 
ae i ı przeciw nporezywym os Ra 
© gruczotowym, przeciw dolegliwym karbunkułom, zanokcicom. ropięcym 
© się i z-palonym ranom na piersiach, na gangreno, nazniotki. zgnieta. 
8: e członki odmrożone, m fuksje gośćcowe i wm Podohag sior- 
: Ni 3677 1—1 
, , Ten plaster kosztuje 40 ct. a. w. Mniej jak dwa pudełka nie wysyła 
©G'i i kosztują wraz ze stemplem 1 opakowaniem 1 zlr. w. a. 
6 Ten plaster jest prawdziwy do nabycja jedynie w 1 
jg aptece w Neunkirchen pod Wiedniem, Franc. Wilhelma. 
© x... nn FCO nabycia wo Lwowie: w uptekuch Jukóba Beisera, Kaliksta 
= rzy Pik diego, Zygmunta Ruckera; w Brodach; u kupca M. s. Fianzosz, 
'g" rowie: w apt, Wiktora Redyla; w Stryju; w art. Jnijuna Zgórskiego 
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Jedynie”prawdziwe, 


jeżeli na każdem pudełku znajduje się na etykiecie 
Orzeł 1 moja kiłzakrotnie odbita firma. 

Od 30 lat zawsze z najlepszym skutkiem uży* . 
wane na wazolkipgo rodzaju choroby żełądka 
i przeciw zwichniętoma trawieniu (brak 
apetytu, zatwardzenie it. p.) przeciw koh£e= 
stiom krwi i eierpienicm hem äl- 
nym. Szczególnie zalecone osobom, zatrudnionyna 
przy zajęciu siedzącem. 

"a  _ Fałszywefwyroby będą sądownie ścigane. 
pndełka orygim. I zt. w. 8. 

Nejpewniejszy środek domowy dla cierpiącej ludzkości na wszystkie 
Ból. , wewnętrzne ej zewnętrzne zapalenia ; na rortaalię słabości ; do ułycia 
blizny i rany, ua owrzodzenia skirowe, zapalenie ó0%, sparaliłowania I granis- 

We tiasruasch Wraz z przepisem użycia 80 cl- 8. w. 

sporządzony przez M. Krohn èt Co. w Bergen (Norwe- 
oa tran jest jedynym, który $ pomiędzy wszyst- 
do esłów leczniczych się przydaje, 


prywatne osoby pray większei sprzedaży Gdpowiedni rabat, 
i k tylko te przęimy 
3773 2 


apt., Ed. Liszka apt.. B. Witonławski, spó. w Brz 

Gd Aith Doć lu N. Grotow- 
Botezat ap; w 
Krakowda dr. Plor, 


ant., J. Golichowski apt., w 


ahomora E. 


Karol Laur, w Podgórsu 8, Sohlosinger, w 
w Stamisławowyć Alb. Amirowies apt., P, 
C. Maresh apt, w Siryju J. 
b. w Tarmowić W. T. A. Wie- 
E. Kruh apê., N. Bisarmanm 


IELIELIIIIIISLYTOOOOOGOOOCGOCH 
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iewicza spadk, w Nowym Tar 
w Rssssowi J. Schaittar et 


Ig. Brosig, w Zba 


mi _Gazsty Narodowaj* pod sarsadem A. Skorin 
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